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Chłopi ukraińscy do chłopów polskich
List przodowników gospodarki rolnej na Ukrainie

KIJÓW (PAP). W Kijowie odbyła się narada przodowników gospodar­
ki rolnej na Ukrainie, w której wzię ło udział 1800 osób.

Uczestnicy narady serdecznie powitali delegację chłopów z Polski, 
- • ----------- -----------------.----- ’ ’ ’ ‘; 24 osób.która przybyła na naradę w składzie

Rany niemieckiej niewoli wyleczone

Prace renowatorskie nad ołtarzem Wita Stwosza dobiegają końca artu- sta rzeźbiarz -przy pracy nad jedn ą z figur. w

< ukraińscy stwierdzają, że zastosowa­
nie najnowszych zdobyczy techniki w 

I rolnictwie oraz przykładny stosunek 
( do pracy umożliwił osiągnięcie nie­

zwykle wysokich plonów z jednego 
' ha. Tak np. kołchoźnik dniepropie- 
| trowskij, Ozernyj, pobił wszystkie 
l światowe rekordy zbioru kukury­

dzy, uzyskując w 1948 roku 208,6 cet- 
narów kukurydzy z jednego ha. Z je­
dnego ha uzyskano 42 cetnary psze­
nicy. Z jednego ha buraków cukro- 

t wych — 636 cetnarów itd. Wzrosła 
ogromnie wydajność pracy traktorzy­
stów.

W żadnym kraju 
stwierdzają autorzy listu — praca 
chłopa nie jest tak ceniona, jak 
Związku Radzieckim.

Partia bolszewicka i rząd radziec 
ki najwyższymi zaszczytami i na­
grodami odznacza kołchoźników za 
ich pracę.
W 1947 roku 451 przadownikom go­

spodarki wiejskiej Republiki Ukraiń­
skiej nadano zaszczytny tytuł Bohate 
ra Pracy Socjalistycznej, 14.626 czo­
łowych kołchoźników i kołchoźnic od 
znaczono medalami i orderami. Każdy 
dzień w życiu narodu radzieckiego po 
twierdza słowa Stalina, że prawdziwy 
mi bohaterami i twórcami nowego ży­
cia są robotnicy i chłopi, którzy bez 
szumu i bez hałasu budują zakłady i 
fabryki, kopalnie i linie kolejowe, 
kołchozy i sowchozy, wytwarzając 
wszystkie dobra materialne, żywiąc 
i odziewając cały świat.

Wasi delegaci — czytamy dalej w 
liście — będą mile widzianymi gośćmi 
w naszych kołchozach. Zobaczą nowe 
wsie kołchozowe z ich elektrowniami, 
radiowęzłami, średnimi szkołami, klu 
bami, szpitalami i żłobkami dziecię­
cymi? Zaznajomią się z planowaniem 
gospodarki kołchozowej i z organiza­
cją pracy w kołchozach, stacjami se­
lekcyjnymi, laboratoriami kołchozo­
wymi, z wysoką agrotechniką rolni­
ctwa kołchozowego i opowiedzą Wam 
co widzieli, co słyszeli i jak wygląda 
życie w kołchozach.

Zawsze będziemy gotowi i radzi u- 
dzielić Wam bratniej pomocy i podzie 
lić się z Wami naszym doświadcze­
niem.

Najlepsi przedstawiciele narodu 
rosyjskiego, ukraińskiego, polskiego 
i innych narodów słowiańskich od 
wieków marzyli o braterskiej przy­
jaźni, o wolnym życiu i ofiarnie o 
to walczyli. Marzenie to jednak mo­
gło stać się rzeczywistością i stało 
się rzeczywistością tylko dzięki zwy 
cięstwu Wielkiej Socjalistycznej Re 
wolucji Listopadowej, dzięki histo­
rycznym zdobyczom, osiągniętym 
pod kierownictwem partii komuni­
stycznej i jej wodzów — Lenina i 
Stalina — dzięki Zw. Radzieckiemu 
i jego zwycięstwu nad odwiecznym 
wrogiem Słowiańszczyzny — impe­
rializmem niemieckim".

kończy się hasłami:
żyje i rozkwita Wolna, Nie­
demokratyczna Polska!

żyje i krzepnie wielka przy-

Pismo
Niech 

podległa
Niech

jaźń narodu ukraińskiego i wszyst­
kich narodów Związku Radzieckiego 
z narodem polskim!

Niech żyje zwycięski sztandar Le­
nina — Stalina, wskazujący narodom 
całego świata drogę do wolnego, szczę 
śliwego życia socjalistycznego!

Chwała Wielkiemu Związkowi Ra­
dzieckiemu, ostoi pokoju i przyjaźni 
między narodami!

Chwała Wielkiemu Stalinowi!".

i 
biet na wsi przekonały się, że dopie ■ 
ro w kołchozie mogą one stanąć na i 
równej stopie z mężczyzną.

Poszliśmy — piszą autorzy listu— • 
po drodze wskazanej przez Lenina 
i Stalina. I ta droga — droga ustro 
ju kołchozowego — zapewniła nam 
dostatnie i kulturalne życie.
Piszemy Wam o tym — dlatego, że 
na Waszej drodze są trudności. Wro 

go wie przeszkadzają Wam i będą prze 
szkadzać w budowie nowego życia. 
Będą oni usiłowali występować obłud 
nie jako Wasi przyjaciele i straszyć 
Was, aby wzbudzić nieufność do nowe 
go życia. Autorzy listu podkreślają, 
że chłopi polscy, krocząc za klasą ro­
botniczą, za Polską Zjednoczoną Par 
tią Robotniczą, kierującą się zasada­
mi Lenina — Stalina, pokonają wszy­
stkie te przeszkody.

Uczestnicy konferencji przedsta­
wiają dalej ogromne osiągnięcia prze­
mysłu i gospodarki rolnej Zw. Ra­
dzieckiego. Stopa życiowa w Zw. Ra­
dzieckim stale się podnosi. Kołchozy 
stworzyły możliwość zastosowania w 
gospodarce rolnej wszystkich osiąg­
nięć’ współczesnej nauki.

Przodownicy rolnictwa ukraiń­
skiego przypominają zniszczenia, wy 
rządzone wsi radzieckiej przez o- 
kupantów. Gdyby nie było kołcho­
zów, zaleczenie ran wojennych trwa 
loby wiele lat. Chłop, pracujący na 
gospodarce jednostkowej, nie mógł­
by sobie dać rady po pożodze wo­
jennej. W kołchozach natomiast w 
ciągu krótkiego czasu nie tylko od­
budowano gospodarkę rolną, do po­
ziomu przedwojennego, lecz w wie­
lu wypadkach poziom ten przekro­
czono.
Po wojnie zbudowno na wsi ZSRR 

800 TYSIĘCY DOMÓW.
Autorzy listu wskazują następnie 

na niebywały rozwój i wszechstron­
ność gospodarki kołchozów Ukrainy 
oraz na stale wzrastający dobrobyt i! 
poziom kulturalny kołchoźników. [ ] 

W dalszym ciągu listu kołchoźnicy

Goście polscy wraz z uczestnikami 
narady przodowników wysłuchali re 
feratu ministra rolnictwa Ukraińskiej 
SRR — Mackiewicza, po czym zabrał 
głos członek delegacji polskiej, Kno- 
the. Mówca w imieniu chłopów pol­
skich złożył podziękowanie za ‘ 
ską pomoc, udzielaną Polsce 
Zw. Radziecki w czasie wojny i 
eakończeniu.

„Pracując nad odbudową i 
jem Waszych kołchozów — powie­
dział Knothe — nie tylko polepsza­
cie swój byt, lecz wzmacniacie siłę 
Zw. Radzieckiego, wzmacniacie po­
tęgę państwa socjalistycznego, które 
jest ostoją krajów demokracji ludo­
wej w walce o pokój i sprawiedli­
wość.
W imieniu delegacji polskiej wystą 

piła również przewodnicząca rady 
gminnej w Darłowie — Uściłowska, 
która wyraziła wdzięczność kołchoźni 
kom Ukrainy za umożliwienie zapo­
znania się z ich osiągnięciami.

Uczestnicy narady uchwalili jedno­
głośnie treść listu do chłopów Polski 
Ludowej.

„Witaliśmy gorąco — czytamy w pi 
śmie — delegatów chłopów polskich, 
a w ich-osobach cały naród polski, 
który zdecydowanie wkroczył na no 
wą, wolną, socjalistyczną drogę roz­
woju".

Uczestnicy narady podkreślają że 
na Ukrainie chłopi musieli pokony­
wać liczne trudności przy budowie 
podstaw ustroju kołchozowego.

Pokonaliśmy wszystkie trudności— 
czytamy w liście — i przezwycięży­
liśmy wahania, gdyż kroczyliśmy za 
partią bolszewicką.

Partia i państwo radzieckie zaopa 
trzyły kołchozy w traktory, kom baj 
ny i wszelkie inne maszyny rolni­
cze. Wyszkolono tysiące specjali­
stów, którzy pomogli zastosować o- 
siągnięcia nauki do produkcji rol­
nej. Wysoko podniosła się kultura 
chłopów radzieckich. Miliony ko- 

Z PLANEM CZY BEZ PLANU?

brater 
przez 

Po jej

rozwo

T) LANOWANIE gospodarcze i jego 
* realizacja może przynieść pełny 
sukces tylko wówczas, gdy państwo 
posiada w swych rękach, jak to ma 
miejsce w ustroju ludowym, wszy­
stkie główne ośrodki produkcji, obro­
tu handlowego i finansów. W prze­
ciwnym wypadku planowanie jest 
fikcją, a w najlepszym razie spro­
wadza się do roli zwykłego wróż­
biarstwa lub prób sztucznego nakrę­
cania koniunktury. Tak właśnie jest 
w państwach zdanych na łaskę t.zw. 
„liberalnej“ polityki gospodarczej, a 
mówiąc wyraźnie — na łaskę kapita­
listów.

Fakty te potwierdza z całą bez­
względnością samo życie. Oto w Sta­
nach Zjednoczonych mówi się coraz 
głośniej o nadciągającym kryzysie 
gospodarczym. Jeszcze niedawno ry­
nek gospodarczy USA cechował 
wzrost cen na wszystkie niemal arty­
kuły. Obecnie występuje silna depre­
sja, która znajduje wyraz w gwałtów 
nym spadku cen. Spadek cen spowo­
dowany jest zmniejszeniem zdolności 
nabywczej 
zagranicznego, 
nadprodukcji, 
konsekwencji 
cji ,a co za tym idzie wzrost bezro­
bocia, który i tak, nawet w okresie 
„prosperity“ obejmowało już w Sta­
nach Zjednoczonych wiele milionów 
ludzi.

Jak widać z tego, sztuczne nakrę­
canie koniunktury poprzez plan Mar­
shalla czy też przez rozbudowę prze­
mysłu zbrojeniowego, nie jest w sta­
nie przeciwdziałać na dłuższą metę, 
ani tym bardziej na stałe, tym wszy­
stkim niedomaganiom i przeciwień­
stwom, które w ustroju kapitalistycz­
nym występują jako zjawisko chro­
niczne.

Nie inaczej dzieje się w państwach 
korzystających z „dobrodziejstw“ 
planu Marshalla. We Francji mimo 
wyjątkowo dobrego urodzaju w 1948 
roku, ceny na produkty rolnicze nie 
tylko nie spadły, lecz przeciwnie — 
wzrastają, natomiast zarobki pracow­
nicze pozostają na niezmienionym 
poziomie — poniżej minimum egzy­
stencji. Szczególnie jaskrawe kontra­
sty gospodarcze występują we Wło­
szech, gdzie obok pozorów dobrobytu 
i bogactwa w niektórych miastach, 
istnieją miliony ludzi pozbawionych 
możności pracy. Toteż 400 tysięcy 
Włochów rocznie zmuszone jest do 
emigracji zarobkowej w poszukiwa­
niu chleba w Ameryce Południowej 
1 Środkowej.

Te wszystkie perturbacje gospodar­
cze w postaci: „kryzysu nadproduk­
cji", załamań się koniunktury, hu­
śtawki cen i tp. uderzają zawsze naj­
mocniej w ludzi pracy w ich zarobki

rynku wewnętrznego i 
Grozi więt kryzys 

Wywołać on musi w 
ograniczenie produk-

i
na świecie —

w

CSR i Rumunia odrzucają notę Jugosławii
w sprawie udziału w Radzie Wzajemnej Pomocy Gospodarczej

PRAGA (PAP) — Przedstawiciele rządów Czechosłowacji j Rumunii 
przekazali rządowi w Belgradzie odpowiedzi na notę jugosłowiańską z 
1 b.m. w sprawie niezapreszenia Jugosławii do udziału w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej ZSRR....................................

• i w ich egzystencję. Stanowią dla 
' nich widmo głodu, bezrobocia, 
i pewności jutra.
i
. 'T’AK się dzieje w państwach

* talistycznych i to nawet w 
. które bądź wcale nie odczuły 

ków wojny, bądź też odczuły 
niepomiernie mniejszym stopniu, niż 
państwa demokracji ludowej. A w 
tych ostatnich? Wszystkie one prze- 
trwały ciężki okres zniszczeń i kro­
czą wytrwale naprzód w dziele odbu­
dowy i rozwoju. Wszystkie one mają 
nakreślone plany gospodarczej odbu­
dowy i plany te realizują. Realizują 
własnymi siłami lub w oparciu o 
wzajemną pomoc, wolną od koncesji 
i nacisków politycznych. Społeczeń­
stwa tych państw nie są łudzone o- 
bietnicami „złotych gór", ale za to 
mają pewność pracy, ochronę przed 
wyzyskiem i perspektywę wpraw­
dzie powolnej, ale stałej poprawy 
warunków materialnych i kultural­
nych. Gwarancją tego są właśnie pla­
ny gospodarcze, oparte o ustrój poli­
tyczny i ekonomiczny demokracji lu­
dowej, obliczone nie na doraźny 

I efekt, lecz na trwały . nieprzerwany 
i rozwój tych państw, jako zbiorowo­
ści i życia indywidualnego ich oby­
wateli.
D OK 1948 jak zresztą i poprzednie 

lata potwierdził ten realizm 
planowania i wypełnienia wszystkich 
zadań, jakie postawiły sobie te pań­
stwa. W rok obecny państwa te 
wstąpiły z tą samą pewnością i świa­
domą wolą wykonania planów. Jeśli 
chodzi o nasz, polski Narodowy Plan 
Gospodarczy na r. 1949, to wyniki 
pierwszego miesiąca r.b. stwierdzają, 
że wszystkie najważniejsze działy 
naszego przemysłu wykonały nakre­
ślone plany z nadwyżką. Oto prze­
mysł metalowy wykonał plan stycz­
niowy w granicach od 100% (wyroby 
masowe) do 150% (przemysł obrabiar 
kowy), przemysł włókienniczy wyko­
nał plan w granicach od 102% (przę­
dza bawełniana) do 110% (tkaniny 
bawełniane), przemysł chemiczny wy 
konał plan 102%, przemysł naftowy 
w 105%, przemysł konr rwowy — 
101,2%. Wykonany został również 
plan w zakresie komunikacji i łącz­
ności, przeładunków portowych, 
transportu morskiego, zaopatrzenia 
rolnictwa w nawozy sztuczne, ziarno 
siewne itp.

Linia rozwojowa naszej gospodarki 
jak zresztą i gospodarki innych 
państw demokracji ludowej, wznosi 
się więc stale w górę i nie podlega 
żadnym załamaniom czy zahamowa­
niom. Jest to linia najlepszego wyko­
rzystania wszystkich bogactw natu­
ralnych i wszystkich sił twórczych 
narodu z pożytkiem dla najszerszego 
ogółu obywateli. T. D.

nie-

kapi- 
tych, 
skut- 
je w

Odpowiedź czechosłowacka stwier­
dza m.in., że nie można uznać za 
słuszną opinii rządu jugosłowiańskie 
go, jakoby niezaproszenie Jugosła­
wii było dyskryminacją. Rząd jugo­
słowiański zajął wobec Zw. Radziec 
kiego i wobec krajów demokracji 
ludowej a m.in. w stosunku do Cze­
chosłowacji stanowisko całkowicie 
sprzeczne z zasadami, które znalazły 
wyraz w czechosłowacko - jugosło- 
wiań§>wn układzie o przyjaźni i wza 
jemnej pomocy.

TOTEŻ RZĄD JUGOSŁOWIAŃ­
SKI — stwierdza odpowiedź rządu 
czechosłowackiego — NIE MA PRA­
WA MÓWIĆ O „DYSKRYMINACJI“.

Rząd Czet hoslowacji pragnąłby 
udziału Jugosławii w Radzie Wza­
jemnej Pomocy Gospodarczej, ale 
sądmi, że byłoby to możliwe jedy­
nie w tym wypadku, gdyby rząd 
jugosłowiański zaniechał swej wro 
giej polityki w stosunku do Zw. 
Radzieckiego i krajów demokracji 
ludowej, a powrócił do dawnej 
polityki przyjaźni.
BUKARESZT (PAP) Nota rumuń­

ska stwierdza, że rząd jugosłowiań­
ski pogwałcił układ o przyjaźni za­
warty między obu krajami.

Z rozkazu w*adz jugosłowiańskich 
ostrzeliwano rumuńską straż granicz 
ną i mieszkańców pogranicza. Rząd 
rumuński posiada również niezbite 
dowody nielegalnego przekraczania 
granicy przez agentów jugosłowiań­
skich w celach szpiegowskich. W 
Belgradzie udziela się azylu faszy-

i krajów demokracji ludowej.
f
storn rumuńskim, którzy spiskują 
przeciwko obecnemu ustrojowi Ru­
munii.

Rząd jugosłowiański — stwier­
dza nota — ponosi całkowitą od­
powiedzialność za to, że Jugosła­
wia nie bierze udziału w Radzie.

Nota rumuńska, podkreśla wresz­
cie, że rząd rumuński nie prowadzi 
wrogiej kampanii antyjugosłowiań- 
skiej, lecz jedynie krytykuje i de­
maskuje szowinistyczną, antyradziec 
ką i antydemokratyczną politkę rzą 
du belgradzkiego. Rząd rumuński 
pragnie udziału Jugosławii w Radzie 
pod warunkiem, że Jugosławia za­
niecha swej wrogiej polityki w sto­
sunku do Zw. Radzieckiego i kra­
jów demokracji ludowej.

Pierwszym krokiem rządu USA 

powinno być przyjęcie propozycji Stalina 
Wallace o projekcie paktu atlantyckiego

NOWY JORK (PAP). Henry Walla i Tow. Przyjaźni Amerykańsko ■ Ra­
ce ostro potępił projekt paktu północ dzieckięj.oraz, Partia .Prący stanu no- 
no-atlantyckiegó.. „Projekt ten — -po-/..wółA^e-itrarr« a-u.
wiedział Wallace — ma na celu za­
mianę ONZ na sojusz” militarny o 
charakterze agresywnym“.

Wzywając do położenia kresu poli­
tyce „zimnej wojny“, Wallace powie­
dział:

„Oświadczamy, że pierwszym kro 
kiem naszego rządu winno być przy 
jęcie propozycji Stalina — jego 
trzeciej propozycji w ostatnich 
dwóch latach — osiągnięcia porozu­
mienia we wszystkich spornych za­
gadnieniach, zawarcie paktu poko­
ju i obustronne rozbrojenie. Jeżeli 
tego nie uczynimy, naród amerykań 
sk.i zapłaci za to nowymi miliarda­
mi dolarów na „zimną wojnę" i zbli 
żymy się jeszcze bardziej do ekono­
micznego kryzysu".
NOWY JORK (Telepress). Rada

Szantażom atomowym trzeba położyć kres

' brony Kultury i Pokoju" ogłosił do inte- 
następ ującej treści:
wri c-

Pokoju“, podpisały m. in. następujące 
osobistości: pisarz Aragon, ksiądz

Apel do intelektualistów francuskich
w obronie kultury i pokoju świata

PARYŻ (PAP). Komitet 
lektualistów francuskich apel

„W sierpniu 1948 r. kongres
ławski, który zgromadził najwybit­
niejszych intelektualistów, reprezen­
tujących 45 krajów, uchwalił rezolu­
cję, która głosi m. ih.:

Wbrew woli i pragnieniom naro­
dów świata garstka żądnych zysku 
ludzi w Ameryce i Europie, którzy 
przejęli w dziedzictwie po faszyz­
mie ideę wyższyści rasowej i nega­
cję postępu, którzy zapożyczyli od 
faszyzmu tendencję do rozstrzyga­
nia wszystkich spraw siłą oręża, zno 
wu gotuje zamach na dorobek du­
chowy narodów świata.
Po powrocie z Wrocławia delegacja 

francuska, widząc do jakiego stopnia 
wydarzenia potwierdziły słuszność u- 
chwalonej rezolucji, uznała w dniu 13 
października jako „podstawę owoc­
nych rozmów“ propozycje, poczynio­
ne w ONZ przez Związek Radziecki 
a dotyczące rozbrojenia, położenia kre 
su propagandzie wojennej oraz ogło­
szenia zakazu broni atomowej.

Od tego czasu agresywność małej 
grupy ludzi żądnych pieniędzy 
wzmogła się do tego stopnia, żc 
wciągnęła niektóre kraje, zwłaszcza 
Francję do przygotowań do nowego 
konfliktu. Przygotowania tc zagra­
żają niepodległości Francji, jej zdol 
ności twórczej i jej kulturze.

Druga lista 
nagrodzonych w konkursie 
Czy jesteś dowcipny?

wewnątrz numeru

Francuski komitet „Obrony Kultu, Boullier, dyrektorka honorowa semi- 
ry i Pokoju“, w myśl uchwał powzię- j narium nauczycielskiego 
tych we Wrocławiu, postanowił we- 
zwać intelektualistów całej Francji, 
uczonych, pisarzy, artystów, nauczy­
cieli, inżynierów, lekarzy, studentów 
do wzięcia udziału w krajowym kon­
gresie w obronie kultury i pokoju, 
mającym się odbyć w dniach 12 i 13 
kwietnia br. w Paryżu.

Do walki, której celem jest pokój 
i niepodległość narodowa, intelektua­
liści francuscy winni wnieść swój 
wkład.

Komitet przedłoży kongresowi na­
stępujące zagadnienia:

Konieczność obrony pokoju i nie­
podległości narodowej;

Narody mogą i powinny współ­
pracować dla utrwalenia pokoju 
bez względu na ustrój gospodarczy 
i społeczny, w którym żyją;

Narody mogą i powinny nakazać 
wzajemne poszanowanie swojej nie 
podległości i właściwości narodo­
wych;

Narody mogą i powinny zacieśnić 
więzy międzynarodowe, służące 
sprawie pokoju.
Zapewnienie rozwoju kultury jest 

rzeczą konieczną. Konieczne są: wol­
ność badań naukowych, wolność sło­
wa, wolność rozpowszechniania dzieł, 
odkryć i wynalazków. Ponieważ inte­
lektualiści stanowią nieodłączną część 
narodu, zadaniem kongresu będzie 
zastosowanie konkretnych ' " '
zdolnych przyczynić się do triumfu 
tej wielkiej sprawy.

Położenie kresu szantażom 
wym oraz używaniu nr|d dla celów 
niszczycielskich jest konieczne.

Apel komitetu „Obrony Kultury i

_) w Sevres 
■> Cotton, poeta Eluard, były minister 

Ives Farge, profesor Joliot Curie, czło 
nek Akademii Goncourt, Salacrou o- 
raz profesor College de France Val- 
Ion.

wójorsićiego ogłosiły wspólną' dekla­
rację, wzywającą prezydenta Truma- 
na do przyjęcia propozycji pokojo­
wych Generalissimusa Stalina.

»Informacje« agencji Reutera
MOSKWA (PAP). W depeszy z Lon 

dynu agencja TASS przytacza wiado 
mość Reutera ze Sztokholmu jakoby 
„dość znaczne rosyjskie siły morskie 
ukazały się w rejonie Malmoe (na po 
Łudniu Szwecji)". Powołując się na 
rzekome „miarodajne“ informacje, 
Reuter wyliczył nawet okręty radziec­
kie zauważone jakoby w tym rejonie. 
Fakt ten przedstawiono jako „kontr­
demonstrację“ floty radzieckiej wo­
bec wizyty, którą w ubiegłym tygod­
niu złożyły ścigacze angielskie w 
Tromsoe, w pobliżu granicy radziec- 
ko-norweskiej.

Twierdzenie to — podkreśla ag en 
cja TASS — było potrzebne kołom 
angielskim w określoinym celu, któ­
ry znajduje wyraz w końcowym zda 
niu wiadomości: „Lange i Bevin 
(których spotkanie odbyło się ostat­
nio w Londynie) powinni niezwłocz 
nie wziąć pod uwagę rzeczywistą 
sytuację i uniknąć zbędnych formal 
ności".
Co się tyczy „wiarogodności" fak­

tów, agencja Reutera nazajutrz po po 
daniu wiadomości o „okrętach ra­
dzieckich“ musiała zakomunikować 
z Kopenhagi co następuje: „Admirali­
cja duńska podała wieczorem 14 lute­
go, że okręty wojenne, które zarzuci­
ły jakoby kotwicę u wybrzeży Szwe­
cji dnia 13 lutego, były okrętami duń 
skimi, dokonywującymi zimowego rej 
su ćwiczebnego. Prasa twierdziła, że 
były to rosyjskie okręty wojenne“.

Dyskryminacyjna polityka USA
nie przeszkodzi rozwojowi

MOSKWA (PAP). Agencja TASS w 
korespondencji z Genewy podaje 
szczegóły toczących się tam obecnie 
obrad komitetu ONZ, zajmującego 
się problemem rozwoju stosunków 
gospodarczych między Europą Za­
chodnią a Wschodnią.

Delegaci ZSRR, Ukrainy, Białorusi 
i krajów demokracji ludowej, przy­
toczyli fakty świadczące o tym, że 
St. Zjednoczone stosują otwartą dy-

gospodarki Europy wsclt. 
skryminację wobec krajów demokra­
cji ludowej, usiłując przeszkodzić ich 
odbudowie gospodarczej.

Przewodniczący delegacji radziec 
kiej Geraszczenko podkreślił, że go 
spodarka ZSRR i krajów demokra­
cji ludowej będzie się rozwijała 
skutecznie niezależnie od polityki 
USA i niektórych państw zachod­
nio-europejskich w dziedzinie ban- 
dlu międzynarodowego.

Armaty - zamiast masła!
»Nome« hasło budżetu brytyjskiego

środków

atomo-

LONDYN (Obsł. wł.). — „Yorkshire 
Post“ z 17 b. m. biorąc za punkt wyj­
ścia opublikowany 16 b. m. projekt 
budżetu wojskowego W. Brytanii 
stwierdza, źe związane z „paktem 
atlantyckim" wydatki zbrojeniowe 
pociągną za sobą nowe ograniczenia 
w poziomie życiowym ludności 
tyjskiej:

„Zbrojenia pochłoną niedługo 
nadwyżkę budżetową osiągniętą 
Crippsa. Oznacza to, że nie będzie 
ulg podatkowych, że nie będzie reduk

bry-

całą 
przez

cji podatku od spożycia, że nie polep­
szy się sytuacja żywnościowa, ani za­
opatrzenie w benzynę. Poza tym lu­
dzie w W. Brytanii będą musieli po­
święcić więcej swego wolnego cza­
su, wstępując do armii terytorialnej, 
jeśli rekrutacja do wojska i organiza 
zacji ochotniczych, która jest dziś w 
stanie opłakanym, ma osiągnąć * Wy­
magany poziom“.

Tośmy już gdzieś słyszeli — „ar­
maty zamiast masła“!..

„Zawsze będziemy gotowi i radzi podzielić sie z Wami naszvm doświadczeniem.

»Rząd Tito nie ma prawa mówić o dyskrvminacji«



Eycie

Łagodny wyrok
na przywódców „Lebensborn“

BERLIN (PAP) Gen. Clay zatwier 
dził wyroki na 14 SS-ców, skaza­
nych w procesie organizacji „Lebens 
bom", która przeprowadziła m.in. 
germanizację dzieci wywożonych z 
Polski. Główny oskarżony Greifeld 
skazany na dożywotnie więzienie, 
zmarł przed kilku dniami w szpitalu 
więziennym.

Należy podkreślić, że zbrodniarzy 
tych sąd potraktował niezwykle ła­
godnie, skazując ich jedynie na kary 
więzienia.

Montowanie „państwa zachodnio-niemieckiego“
USA, W. Brytania i Francja ponownie odrzucają
próby porozumienia w sprawie Berlina

BERLIN (PAP). Przemawiając na konferencji prasowej, 
wiadczył, że mocarstwa zachodnie przekazały już zgromadzeniu w Bonn 
dyrektywy w sprawie opracowania projektu konstytucji „państwa zachod- 
nio-niemieckiego". Clay oświadczył, że za najodpowiedniejsze miejsce, ja­
ko siedzibę przyszłego „rządu" Zachodnich Niemiec uważa Frankfurt nad 
Menem.

gen. Clay oś-

Rada Bezpieczeństwa 
przeciw przyjęciu Korei płn. 
do ONZ

NOWY JORK (PAP). Rada Bezpie­
czeństwa odrzuciła wniosek radziec­
ki o przekazanie do komisji człon­
kowskiej kandydatury północnej Ko­
rei. W głosowaniu 8 delegacji wypo­
wiedziało się przeciwko wnioskowi. 
Za wnioskiem głosowały Zw. Radziec 
ki i Ukraina, Argentyna powstrzyma­
ła się od głosowania.

Jest to pierwszy wypadek nieskie- 
rowania do komisji członkowskiej po 
dania o przyjęcie do ONZ.

Korespondent dziennika „Der Mor­
gen“ donosi z Hanoweru, że premie­
rzy krajów zachodnio - niemieckich 
wypowiedzieli się większością głosów 
za uznaniem Frankfurtu jako „stoli­
cy“.

MOSKWA (PAP). Prasa radziecka 
zamieszcza depeszę agencji Tass z Pa 
ryża, omawiającą wyniki posiedzenia 
komitetu ekspertów dla spraw walu­
towych i handlowych Berlina. Depe­
sza nosi tytuł: „PRZEDSTAWICIELE 
ST. ZJEDNOCZONYCH RAZ JESZ­
CZE ZERWALI MOŻLIWOŚĆ PO­
ROZUMIENIA W KWESTII BERLIN 
SKIEJ“.

Komitet ekspertów powołany do ży­
cia przez przewodniczącego Rady Bez 
pieczeństwa przerwał w ostatnich 
dniach obrady wobec wysunięcia

przez przedstawiciela amerykańskie­
go nowych żądań, wykluczających ja­
kąkolwiek 4-stronną kontrolę operacji 
finansowych i handlowych w Berli­
nie. Przedstawiciele W. Brytanii i 
Francji przyłączyli się do stanowiska 
St. Zjednoczonych.

W związku z tym Tass oświadcza: 
„Panuje opinia, iż przedstawicie­

le St. Zjednoczonych, W'. Brytanii

i Francji celowo zerwali pracę ko­
mitetu ekspertów, dając w ten spo­
sób jeszcze raz dowód, iż potrzebne 
im są jedynie ROZMOWY w spra­
wie porozumienia z ZSRR w kwe­
stii berlińskiej, A NIE SAMO PO­
ROZUMIENIE. Tego rodzaju takty­
ka ma na celu usprawiedliwienie 
nielegalnych kroków St. Zjednoczo­
nych, W. Brytanii i Francji, zmie­
rzających do rozbicia Niemiec zgo­
dnie z ich agresywnymi planami".
BERLIN (Telepress). USA i W. Bry­

tania wyznaczyły zakończenie dena- 
zyfikacji w zachodnich strefach Ber­
lina na 1 czerwca rb. Koniec farsy 
denazyfikacyjnej w zach. Berlinie 
przywróci prawa wszystkim znajdu­
jącym się tam nazistom i zbrodnia­
rzom wojennym.

„Święcone ryngrafy”
Drugi dzień procesu bandy NSZ

W drugim dniu procesu przed Re-*i 
jonowym Sądem Wojskowym w War­
szawie zeznania trzech dalszych człon 
ków bapdy NSZ potwierdziły ponow­
nie niezbite fakty podżegania przez 
ks. Fertaka oddziałów dywersyjnych 
do ręorderstwa i rabunku.

„Miałem szczery zamiar wyjścia 
z podziemia i powrotu do uczciwe­
go życia — powiedział 20-letni Cze­
sław GRZYWACZ — ale zmieniłem 
decyzję po spowiedzi u ks. Fertaka, 
który rozwiat moje wątpliwości 
twierdząc, iż to co uważałem za

&
Przed sądem w Warszawie 

się znowu proces bandy NSZ, w któ­
rym— nie po raz pierwszy — na ła­
wie oskarżonych zasiadają również 
dwaj księża. Proces dopiero się roz-

Artyści i literaci deklarują współpracę
Czołowi przywódcy komunistyczni
ofiarami terroru w Iraku

MOSKWA (PAP). Agencja Tass do 
nosi, że straceni zostali przywódcy 
irackiej partii komunistycznej Zakki 
Muhammed Basam i Jaguda Ibra­
him Sadyk. Zwłoki straconych wisia- 
ły przez kilka godzin w jednym z par­
ków miasta.

Przed dwoma dniami powieszeni zo 
stali gen. sekretarz partii komunistycz

nej Iraku, Jusef Sulejman i Hussein 
Muhamimed Alszabisi, skazani na 
śmierć już w r. ub. Wobec protestów 
opinii publicznej we wszystkich kra­
jach Bliskiego i Środkowego Wscho­
du, karę śmierci zamieniono wówczas 
na długoletnie więzienie. Obecnie 
wbrew tej decyzji patrioci iraccy zo­
stali straceni na rozkaz premiera Ira 
ku — Nuri Saida.

przestępstwo, w istocie nim wcale 
nie jest".
Również i Jan Kochański przyto­

czył przed Sądem słowa ks. Ferta­
ka, który zachęcając bandytów do 
kontynuowania ich działalności zape­
wniał ich, iż „zostaną za to wynagro 
dzeni kiedy rząd się zmieni".

Na ks. Fertaka, jako na głównego 
inspiratora zbrodniczej działalności 
bandy, wskazał także i Czesław Ga­
łązka, pełniący w oddziale NSZ funk­
cję zastępcy dowódcy grupy dywer­
syjnej w „randze" podporucznika.

Rozprawa trwa.

toczy i począł, dotychczasowe zeznania- odsłar

w realizacji planu kulturalno-oświatowego na r. 1949
Konferencja w KCZZ

Z inicjatywy Wydziału Kulturaln o-Oświatowego KCZZ. odbyła ś8ę kon 
ferencją, w której uczestniczyli wybitni literaci, aktorzy i artyści - plasty­
cy, oracz z ramienia KCZZ m. jn.; prze wodniczący Ochab i kierownik wydz. 
Kultury i Oświaty KCZZ — Cieślik o wska.

Zarysy planu pracy kulturalno-o­
światowej KCZZ na r. 1949. nakreślił 
pos. E. Ochab, wskazując jednocześ­
nie na konieczność ścisłego współdzia­
łania artystów i literatów z działacza 
mi kulturalnymi zw. zaw.

Główne wytyczne akcji kulturalnej

Dwukrotnie więcej niż przed wojną
»>3

93 miliardy zł na cele oświatowe
przewiduje budżet 1949 r.

17 bm. pod przewodnictwem posła Popiela (PZPR) obradowały Komi­
sje Skarbowo-Budżetowa oraz Plami Gospodarczego nad preliminarzem 
budżetowym Min. Oświaty na 1949.

W posiedzeniu Komisji wzięli u- 
dział: niin. Oświaty Skrzeszewski i 
wicemin. Krassowska.

Referent pos. Albrecht (PZPR) 
stwierdził, że podstawowym zada­
niem państwa ludowego jest zapew-1

nienie możliwości kształcenia się oraz 
korzystania z dorobku kultury i nau­
ki wszystkim obywatelom. Zadanie 
to jest tym większe, gdyż obejmuje ko 
nieczność likwidacji upośledzenia mas 
pracujących w dziedzinie dostępu do

Z DNIA NA DZIEŃ

Opór Korei trwa
Około 17 milionów podpisów, złożo­

nych przez ludność Korei na liście 
dziękczynnym do premiera Stalina, 
świadczy wymownie, w sposób jak 
najbezpośredniejiszy, o diametralnych 
różnicach pomiędzy polityką zagra­
niczną Zw. Radzieckiego i St. Zjedno­
czonych. Różnice te są bardzo zasad­
nicze, skoro naród koreański przesłał 
swój adres dziękczynny do Moskwy, 
a nie do Waszyngtonu.

Jeśli używamy tu określenia „na­
ród koreański“, to nie przypadkowo, 
czy też z „rozmachu“ dziennikarskie­
go, ale świadomie, podpisy bowiem na 
owym liście składała nie tylko lud­
ność Korei Północnej, całkowicie opu 
sączonej z dniem 1 stycznia b.r. przez 
wojska radzieckie, ale również — i ta 
ludność — blisko 10 milionów podpi­
sów! — która zamieszkuje Koreę po­
łudniową, gdzie wciąż jeszcze, pra­
wem Imperialistycznego kaduka, trwa 
ją „gościnne" występy armii amery­
kańskiej. Ponieważ ludność całego 
półwyspu koreańskiego liczy 20 kilka 
milionów, jasne jest, że treść listu do 
Stalina zaakceptowała znakomita wię 
kszośe społeczeństwa koreańskiego, o- 
gół, któremu droga jest niepodległość 
ojczyzny, wszyscy świadomi praw na­
rodu do samostanowienia o so-bie.

Kalkulacje amerykańskich królów 
nafty i żelaza, próby zamiany obcych 
ojczyzn na własne bazy podbojowe, 
napotykają na ciągły opór narodów 
ujarzmianych. W Korei wyrazem nie­
podległościowej woli narodu, zamani­
festowanej po raz pierwszy na więk­
szą skalę, było powstanie październi­
kowe (w 1948 r.) ludności z terenów, 
okupowanych przez Amerykanów. Po 
wstanie to rozpoczęło się buntem 
chłopów i zataczało coraz szersze krę­
gi, lecz dosyć szybko a krwawo zo­
stało zmiażdżone przez oddziały miej 
scowego rządu marionetkowego, ze 
wszystkich sił wspomagane i świetnie 
dozbrojone przez imperialistów.

Niewątpliwie powstańcy zdawali so 
bie już z góry sprawę z nierówności 
sił, jeśli jednak postanowili zerwać 
się do nierównej walki, to nie w na­
dziei natychmiastowego zwycięstwa, 
a raczej, aby swym czynem zbrojnym 
dowieść podstawowych praw 
i wykazać światu, że władze 
kańskie i w tej części globu 
gwałt tym prawom. Pomimo 
naród południowo koreański nie zre­
zygnował z walki, nadal dąży do poło 
żenią kresu bezprawnej okupacji ame 
rykańskiej, w przekonaniu że osiąg­
nie wreszcie zwycięstwo i doprowa­
dzi do upragnionego zjednoczenia ca­
łego kraju.

Koreańskie partie polityczne, wal­
czące o jedność i niezawisłość narodo­
wą, dokonały w ciągu ostatnich 3 lat 
(od upadku okupacji japońskiej) — 
drogą wielkich reform społecznych i 
gospodarczych — zasadniczych prze­
mian w życiu narodu, tworząc w teh 
sposób podstawy ustrojowe, zapewnia

narodu 
amery- 
zadają 
klęski,

jące temu narodowi rozwój i postęp. 
W wyniku tych przemian, chłopi otrzy ! 
mali ziemię, wprowadzono demokra­
tyczne ustawodawstwo pracy, powo­
łano do życia Najwyższe Zgromadze­
nie Narodowe (z pierwszych wyborów 
demokratycznych), reprezentujące par 
tie polityczne i organizacje społeczne 
całej Korei, proklamowano wreszcie 
Republikę Koreańską, której rząd 
składa się z przedstawicieli ogólno-ko 
reańskiego życia politycznego, zarów­
no z Północy, jak i z Południa.

Gdyby Zw. Radziecki uprawiał po­
litykę zagraniczną, opartą o wzory a- 
merykańskie, ludność Korei na pewno 
nie przesłała by listu dziękczynnego 
do premiera Stalina. W przeciwień­
stwie do ewakuowanych przez armię 
radziecką terytoriów północnych, 
gdzie naród koreański miał możność i 
stworzenia własnego, szczerze demo- | 
kratycznego państwa, gdzie robotnik [ 
korzysta z postępowego ustawodaw-1 
stwa pracy, a chłop — z dobro­
dziejstw reformy rolnej, w przeciwień 
stwie do tych zdobyczy i osiągnięć, 
ludność terenów dotychczas jeszcze 
okupowanych przez USA, żyje w wa 
runkach niewolniczych, terroryzowa­
na i wyzyskiwana nie tylko przez ob­
ce załogi wojskowe, ale i przez eksplo 
atatorów rodzimych.

List do premiera Stalina wyraża 
wdzięczność d'la Zw. Radzieckiego i 
jego Armii za skuteczną pomoc, udzie 
loną narodowi koreańskiemu 
le odzyskania niepodległości 
wy nowego państwa. Jeżeli 
milionom Koreańczyków z 
kraju nie trudno było złożyć swe pod 
pisy na liście dziękczynnym i dać w 
ten, całkiem prosty i naturalny, spo­
sób wyraz wdzięczności i uznania, o 
tyle 16 milionów ludności Korei Polud 
niowej, składając podpisy konspiracyj 
nie, w warunkach okupacyjnych, ryzy 
kowało resztki wolności, a w każdym 
razie — narażało się na ostre szykany 
i prześladowania.

Ta właśnie zdolność do ryzyka i 
odwaga, wynikające z głębokiego bun 
tu przeciw jarzmu imperialistyczne­
mu, jest tutaj najbardziej charaktery­
styczna, daje bowiem — po raz dru­
gi na wielką skalę — potężny wyraz 
dążeń narodu połudn iowo-koreańskie 
go do niepodległości i zjednoczenia 
całego kraju.

I oto imperialistyczne plany, zmie­
rzające do ponownego — według świe 
żych jeszcze wzorów japońskich — 
skolonizowania Korei i przebudowa­
nia jej, wbrew woli narodu, w amery 
kańską bazę podbojową, dekonspirują 
się po raz drugi, okrywając dolarow- 
ców ponowną kompromitacją. Okazu­
je się, że powstania październikowe­
go z 1948 r. bynajmniej nie zduszono. 
Opór trwa, rośnie i rosnąć będzie, do­
póki ostatni żołnierz amerykański nie 
opuści Półwyspu Koreańskiego.

PAL.

W dzie- 
i budo- 
siedmiu 
północy

oświaty i kultury, odziedziczonego po 
ustroju kapitalistycznym.

Wydatki na te cele wynoszą 22,7% 
ogółu wydatków państwowych. Jest 
to procent bardzo wysoki, gdyż przed 
wojną nigdy nie przekraczał 15%.

Łączna suma wydatków na cele 
oświaty wynosi 84 miliardy zł. oraz 
9 miliardów w budżetach związków 
samorządowych. Na jednego miesz­
kańca wypada z tych kwot 4 tys. zł., 
a więc dwukrotnie więcej, niż przed 
wojną.
Budżet administracyjny Min. Oświa 

ty po stronie wydatków zamyka się 
sumą 53,2 miliarda zł, wykazując 
wzrost o 98.2 proc, w stosunku do 
roku 1948.

Budżet, obejmujący wydatki na 
przedszkola, szkoły podstawowe i spe 
cjalne, szkoły średnie, ogólnokształcą 
ce i zakłady kształcenia nauczycieli, 
zamyka się sumą 25,623.062.000 zł.

Liczba uczniów w szkołach średnich 
wyniesie w końcu r. 1949 251.000. O- 
gólna suma wydatków na szkolnictwo 
średnie wynosi 3.717.562.000 zł.

Potrzeby sięgają liczby 800—-900 tys.
Ogólna suma wydatków na szkolni­

ctwo zawodowe na r. 1949 wynosi 
4.990.580.000 zł., co oznacza wzrost w 
porównaniu z r. ub. o 118%.

Rozwój szkolnictwa wyższego idzie 
w kierunku zaspokojenia potrzeb pań­
stwa w okresie planu sześcioletniego, 
które oblicza się na 20 tys. absolwen 
tów szkół wyższych rocznie. Skład 
socjalny słuchaczy wyższych uczelni 
wykazuje przeciętnie 40% młodzieży 
robotniczo-chłopskiej.

Omawiając wydatki na oświatę 
dorosłych, w kwocie 1,2-18.121.000 zł. 
mówca podkreślił, iż wzmożona ak­
cja walki z analfabetyzmem pozwoli 
na likwidację tej pozostałości rzą­
dów przedwrześniowych w okresie 
najbliższych trzech lat.
Szybko wzrasta liczba wydawnictw 

szkolnych. Państwowe Zakłady Wy- 
i dawnictw Szkolnych planują na r. 

1949 sprzedaż: 14.200.000 egz. książek, 
1 miln. periodyków oraz 1.280.000 map 
szkolnych.

podjętej przez Z w. Zawód, są nastę­
pujące:

Mobilizacja szerokich mas robotni­
czo-chłopskich do walki z wrogiem 
klasowym w oparciu o popularyzowa 
nie idei socjalizmu.

Pogłębienie patriotyzmu mas ludo­
wych Polski przy równoczesnym roz­
wijaniu ich poczuoia łączności i soli­
darności międzynarodowej.

Popularyzacja doświadczeń rewolu­
cyjnych ruchu robotniczego w ZSRR.

Propagowanie współzawodnictwa 
pracy, w celu podniesienia dyscypli­
ny pracy i pogłębienia świadomego, 
socjalistycznego stosunku do niej,

Popularyzowanie planu 6-letniego.
Szerzenie wiedzy marksizmu-leniniz 

mu wśród szerokich mas, w celu uod­
pornienia ich przeciwko wpływom 
burżuazyjnej ideologii i wrogiej pro­
pagandy.

Pogłębienie 
chłopskiego i organizowanie pomocy 
w rozwijaniu życia kulturalnego 
wsi.

Rozwój masowej pracy oświato­
wej, zwłaszcza w dziedzinie samo-

sojuszu robotniczo-

na

kształcenia, dokształcania, czytelni­
ctwa i walki z analfabetyzmem w 
powiązaniu z szeroką akcją popie­
rania samorodnej twórczości arty­
stycznej.
Przewodniczący Ochab omówił na­

stępnie zagadnienia jakie KCZZ po­
winna rozwiązać przy współudziale 
artystów i literatów.

W wyniku dyskusji, w której głos 
zabierali między innymi L. KRUCZ­
KOWSKI, ST. WYGODZKI, M. 
KIERCZYNSKA, W. MELCER. 
ZELWEROWICZ i J. WYSZOMIR- 
SKI, ustalono, że artyści i literaci 
po dokładnym zapoznaniu się z pla­
nom pracy kulturalno-oświatowej, 
będą współpracować z wydz. kultu­
ry i oświaty KCZZ.

Współpraca literatek z L. K.
17 bm. odbyło się w Warszawie 

spotkanie znanych działaczek Ligi 
Kobiet z literatkami stolicy.

Wicemin. Pragie’’owa, przewodni­
cząca Głównego Zarządu L. K., dr 
Sztachelska, sekretarz gen. Zarządu 
Głównego L.K.. ob. Kowalska, literat­
ki: Krzywicka, Irena Tuwim, Melcer, 
Broniewska, Korzeniowska, Krzemie­
niecka i inne wystąpiły z konkretny­
mi propozycjami zacieśnienia współ­
pracy literatek z Zarządem Głównym 
L.K.

Literatki stolicy zadeklarowały 
swój udział w obchodach Międzyna­
rodowego Dnia Kobiet.

niają tylko część faktów, bardzo jed­
nak wymownych i charakterystycz­
nych.

Działalność tej bandy, która w ub. 
roku grasowała na terenie powiatu 
Mińsk Mazowiecki, Węgrów 4 Soko­
łów Podlaski, niczym nie różniła się 
właściwie od „roboty“ innych band 
podziemnych: napady na posterunki 
M.O., na żołnierzy, działaczy politycz­
nych, wójtów i sołtysów, kolejarzy 
itd.itd. Nawet napad na sanatorium, 
gdzie zabito członka PPR Wołkńewi- 
cza, nie jest żadnym specjalnym „wy­
czynem“— jeśli chodzi o bandy NSZ, 
bo przecież nic bestialskiego nie jest 
im obce. Również nikogo zdziwić nie 
mogą takie wysoce „polityczne“ akcje 
jak napady rabunkowe na spółdzielnie 
i prywatnych kupców.

Ciekawa jest jednak w tym wszyst­
kim rola owych dwóch duchownych, 
ks. Fertaka i ks. Lubińskiego. Ban­
dyci, którzy byli ludźmi praktycznymi 
— napady były bardzo intratne: pa­
dają cyfry 700 tys. zł., pól miliona zł. 
itd. — odczuwali jednak, widać, rów­
nież potrzebę swoistego, pożal się Bo­
że, romantyzmu. Uprzytomnijmy so­
bie tylko fpnalowniczośó“ sceny, któ­
ra miała miejsce w Kuflewie. Ciemna 
noc. Do kościoła wkracza lż-osobowy 
oddział bandy, składa broń u ołtarza, 
a księża poświęcają ich ryngrafy, po 
czym w ciepłych słowach zachęcają 
morderców do „owocnej walki“ i ści­
skają im dłoń.

Pracą odpowiemy na intrygi podżegaczy wojennych
Wiece protestacyjne w stolicy)

W fabrykach i zakładach pracy od­
bywają się w dalszym ciągu wiece ro­
botników stolicy na rzecz pokoju.

Do pracowników zatrudnionych 
przy budowie Domu Słowa Polskiego 
przemówił przedstawiciel Komitetu 
Warszawskiego PZPR Drożyński, któ­
ry zobrazował wkład ZSRR i państw 
demokracji ludowej w dzieło utrwale­
nia pokoju na świeoie. Agresywne dą 
żenią imperialistów — oświadczył 
następnie mówca — spotkają się ze 
zdecydowaną postawą klasy robotni­
czej całego świata, stojącej na straży 
pokoju.

W rezolucji uchwalonej na wiecu 
robotników Zakładów Wytwórczych 
Aparatów Oświetleniowych (dawniej 
Borkowscy) — czytamy między inny­
mi:

„Będziemy nieugięcie stać na stra 
ży pokoju, naszą pracą odpowie­
my na intrygi podżegaczy wojen­
nych".
Do zebranych zatrudnionych przy 

budowie Centralnego Domu PZPR 
przemówił przedstawiciel KW PZPR 
ob. Aleksander Bachrach. „Jesteśmy 
uczestnikami walki o pokój — stwier 
dził mówca — naród polski, tak samo, 
jak narody całego świata, nie chce 
wojny“.

W rezolucji uchwalonej pracowni­
cy podkreślają:

„Solidaryzując się całkowicie z o- 
statnią wypowiedzią Generalissimu­
sa Stalina, uchwalamy nieustannie

Jak wygląda »harmonia« 
zachodnio-europeiskiej »rodziny narodów« 
»Unia Zachodnia« to twór papierowy

LONDYN (Obsł. wł.). „Daily Ex press" zamieszcza dłuższy artykuł, w 
którym krytycznie zapatruje się na problem powiązania gospodarki bry­
tyjskiej z gospodarką zachodnio-eui' opejską.

„Cóż za szaleństwo wyobrażać so­
bie, że W. Brytania może osiągnąć 
zyski z wiązania się z Europą — roz­
wijania tego przemysłu, ograniczania 
tamtego, rozwijania tego rynku zby­
tu, rezygnowania z innego — wszyst­
ko dla dostosowania się do 18-*u in­
nych państw“!...

W konkluzji dziennik zaleca mar- 
shallowskim sojusznikom, żeby w sto 
sunku do W. Brytanii „przestali się 
zachowywać jak biedne siostrzyczki 
„bogatego krewniaka“, ponieważ ten 
krewniak i tak ledwie żyje.

Jednocześnie francuski dziennik 
„Combat“, zdenerwowany sporami z 
W. Brytanią, zaleca, utworzenie Unii 
Europejskiej bez jej udziału:

„W. Brytania ma lak wiele zastrze­
żeń — usprawiedliwionych i nieu­
sprawiedliwionych, jeśli chodzi o go­
spodarczą jedność Europy, że starania 
o stworzenie takiej jedności przy włą 
czeniu W. Brytanii na tyoli samych

Osk. Marrkosifk zeznawał, że począt­
kowo miał skrupuły, strzelając do lu­
dzi, ale „po spowiedzi u ks. Fertaka 
i po jego przemówieniu zmieniłem w 
znacznym stopniu pogląd na te spra­
wy“.

Fakty te, tak jaskrawe, nie wyma­
gają żadnych komentarzy. Interesuje 
nas jednak — i mamy prawo mówić 
w tym wypadku w imieniu całego spo 
łeczeństwa — czy i w jaki sposób na 
te tak jaskrawe i tak złowrogie w kon 
sekwencjach fakty zareagują miaro­
dajne czynniki kościelne. Czy znowu 
pokryją tę sprawę milczeniem!

I jeszcze jedno. Niektórzy reakcyjni 
duchowni i ich polityczni kamraci u- 
siłują wmówić w ludzi, którzy darzą 
ich wiarą 4 zaufaniem, że walka ze 
zbrodnią i NSZ-owskimi zbrodniarza­
mi, jeżeli tylko wśród nich przewinie 
się cień sutanny lub habitu — to oozy- 
wiście „walka z kościołem i wiarą“.

Fałsz tej propagandy nikogo jednak 
nie zwiedzie. Społeczeństwo w znako­
mitej większości potrafi oddzielić spra 
wy Kościoła i religii od przyziemnych 

wstecznych interesów porykującego 
antyludowego kleru.

i niezmordowanie walczyć o trwały
ogólnoświatowy pokój."
W Lublinie na wiecu 1000 pracow­

ników lubelskiej dyrekcji kolejowej 
pierwszy sekretarz WK PZPR ob. Woj 
Ciechowski omówił pokojową polity­
kę prowadzoną przez Zw. Radziecki 
i przeciwstawił jej jednocześnie polity 
kę imperialistów i agresorów anglo- 
amerykańskich.

W Zakładach Chemicznych w Kra­
kowie dwutysięczna rzesza robotni­
ków manifestowała solidarność z pro 
wadzoną przez Zw. Radziecki walką 
o utrzymanie pokoju oraz potępiła ą* 1 wyraźnie — błogosławią rozmaioi ks. 

amerykańskich Fertakowie 4 Lubińscy, jest bronią 
bardzo obosieczną. (kaHJ ,

wanturniczą politykę 
imperialistów.

TABELA

i 
i

Broń, którą — choó nie zawsze tak 
"bezpośrednio, nie zawsze mówiąc tak

WYGRANYCH 55 LOTERII
2-gi

Wygrana 500.000 : 
55572 w Warszawie.

Wygrana 200.000 zł. 
43853 w Poznaniu.
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nr. nr. 10808 28094 40558 41877 45651 
55682 58742
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zasadach, co inne kraje — odraczają 
sprawę w nieskończoność".

Dziennik podkreśla jednocześnie, że 
Szwajcaria i Szwecja sprzeciwiają się 
Unii Europejskiej ze względu na jej 
związki » „paktem atlantyckim“.

Stąd wniosek, że „wiązanie Unii z 
tym paktem oznacza tworzenie jej 
tylko na papierze".

Papierosy »Poznańskie«
w okresie Targów

Polski Monopol Tytoniowy wypusz­
cza na okres Międzynarodowych Tar 
gów Poznańskich specjalny 
bezustnikowych papierosów 
zwą „Poznań,sicie“.

Papierosy będą pakowane 
ka wic-czkowe po 12 sztuk z 
„22 Międzynarodowe Targi 
akie" i widokiem ratusza _____
skiego na wieczku. Cena papierosów J 
wyniesie 7,50 zł. za 1 sztukę.

gatunek 
pod na-

w pudeł 
napisem 
Poznań- 
poznań-
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dostarczy danych statystycznych
do wojewódzkiego planu odbudowy 
domów mieszkalnych w miastach

Po przeprowadzeniu dyskusji 
misia uznała n celowe ankiete

Wczorajsze posiedzenie Komisji Planowania, które odbyło się pod 
przewodnictwem jej wiceprzewodni czącego ob. B. Wilamowskiego, po­
święcone było niemal w całości omówieniu dwóch doniosłych zagadnień 
naszego życia gospodarczego, mianowicie spółdzielczości produkcyjnej 
na wsi 1 budownictwa mieszkaniowego w miastach.
Pierwsze z nich dość obszernie 

zreferował przedstawiciel C. R. ob. 
Szelągowski, nie wychodząc jednak­
że poza ogólne wytyczne polityki 
państwowej na tym odcinku, dru­
gie — ob. ob. dyr. Januszko i inż. • 
Hepke, jako rzecznicy miejscowego 
Biura CUP i Reg. Dyrekcji Plano­
wania Przestrzennego.

I Obaj referenci stanęli na stano­
wisku, że sprawa budownictwa 
mieszkaniowego w miastach jest 
zagadnieniem centralnym, które 
przesądza o przyszłym rozwoju go­
spodarczym naszego województwa, 
jako że przy obecnej ciasnocie miesz­
kaniowej nie jesteśmy w możności 
sprowadzenia na nasz teren braku­
jących nam sił fachowych, ani ko­
niecznych dla uprzemysłowienia | 
kraju robotników.

Wstępem do rozwiązania tego pro 
blcmu byleby, zdaniem mówców, i 
opracowanie jednolitego planu od- i 
budowy demów mieszkalnych w ) 
skali wojewódzkiej, planu obliczo- '■ 
nego na szereg lat naprzód. Nieod- , 
zownym warunkiem dla gruntów- j 
nego opracowania takiego planu jest 
zebranie w drodze ankiety potrzeb- 1

nych danych statystycznych w te­
renie. Na tej dopiero podstawie moż 
na zorientować się w jego potrze­
bach i możliwościach technicznych 
poszczególnych ośrodków miejskich. ' 

Dysponując planem, opartym na 
tych danych, czynniki wojewódz­
kie — samorządowe i administra­
cyjne mogłyby podjąć i należycie 
uzasadnić wobec władz centralnych 
swe starania o przydział odpowied­
nich kredytów.

Przedstawiony Komisji projekt i 
ankiety obejmuje l:czbę mtszkań- 
ców danego miasta, ilość i po­
wierzchnię domów oraz mieszkań za 
jętych, liczbę mieszkańców potrze­
bujących mieszkań i dojeżdżających 
z innych osiedli i t. p.

Jest to pierwsza cześć zaprojek* 
towianioi przez naszych plandstów 
anJdeftv. Cześć druga ma na celu 
pobudzić inicjatywę miejscowych 
czynników samorzadr.w’ch w kie* 
runku opracowania lokalnych pla* 
rów odbudowy i wyjaśnić ich moż 
liwcśei w zakresie wykonawstwa 
(ilość mfejpccwrch rrzedsjrbioTstw 
budowlanych, stan warsztato-w bran 
ńy budowlanej lip.).

Ko*
, _  .... --------ą --------- roz*

pisać i nadać Jej bieg, kierując od* 
powiednie formularze w teren po 
przez anarat administracyjny l sa* 
morzadowy. co zapewni udział w 

i jol rozpracowaniu zarówno odipo* 
| wiedniah referatów starostw. 1ak i

Powiatowych rad narodowych. Ter* 
mim nadesłaroia odpowiedzi ustało* 
no do dnia 1 kwietnia.

Postanowiono również poruszyć 
tn zagadnienie w formie treściwego 
referatu na najbliższym plenum 
OWRN. CL)

I

ł
I

O publiczną 
gospodarkę lokalami 
w powiatach

Na odbytym ostatnio posiedzeniu 
Komisji Planowania OWRN zapad­
ła ważka ze stanowiska gospodarki 
lokalami mieszkalnymi uchwala o 
uzyskanie po przez prezydium Ra­
dy zgody władz centralnych na roz­
ciągnięcie mocy dekretu o publicz­
nej gospodarce lokalami na wszyst­
kie miasta powiatowe naszego wo­
jewództwa oprócz siedmiu: Branie­
wa, Bartoszyc, Górowa, Kętrzyna, 
Węgorzewa. Giżycka i Mrągowa.

Oprócz pozostałych miast powia­
towych Komisja postanowiła wpro­
wadzić publiczną gospodarkę lokala 
mi w miastach Sępopolu i Miłako­
wie. (1)

Szkoła pracy społecznej TUR
w Olsztynie 
upaństwowiona

Istniejąca oddawna już w Olszty­
nie szkoła pracy społecznej TUR 
stała się ostatnio uczelnią państwo­
wą. Ma to, jak wiadomo, związek z 
likwidacją w dawnej swojej posta­
ci Towarzystwa Uniwersytetów Ro­
botniczych i powstaniem Towarzy­
stwa Uniwersytetów Robotniczych i

Ludowych, instytucji o charakterze 
odmiennym od TUR.

TURiL, jako placówka badawczo- 
naukowa, ma na celu rozwiązywanie 
problemów, związanych z uniwersy­
tetami robotniczymi i ludowymi, na­
tomiast uczelnie oraz majątek b. 
TUR przejmuje Państwo.

Kuratoriom Okręgu Szkolnego, jak 
podaliśmy na wstępie, przejęło już 
olsztyńską szkołę TUR oraz będący 
na ukończeniu odbudowujący się 
gmach przy ul. Reja, (an.)

książka zdobywa wieś 

Wobec nowych zadań

Członkowie Ligi Morskiej 
pogłębiają swoją wiedzę o morzu 
i jego znaczeniu i

W dniu wczorajszym odbyło się 
pod przewodnictwem inż. A. Zube- 
lewieża walne zebranie kola Ligi 
Mors^ńej przy Urzędzie Wojewódz­
kim. Na zebranie przybył prezes za 
rządu okręgowego, wicewojewoda 
mgr. Cz. Dyja, który wygłos.ł obszer 
ny referat ideologiczny.

Na wstępie swego referatu wice­
wojewoda Dyja nakreślił pokrótce._____
historię zagadnień morskich w og- nie polityki imperialistów^anglo-

gadnień gospodarczych i politycz­
nych na odcinku morskim.

Przechodząc do omówienia aktual­
nych celów dzisiejszej Ligi Mor­
skiej mówca podkreślił, że naszym I 
naczelnym zadaniem jest dziś mo- I 
bilizowanie opinii społecznej do rea­
lizacji planu morskiego Polski Lu-' 
dowej, jako części planu sześciolet­
niego, pogłębianie przyjaźni ze 
Związkiem Radzieckim i państwami 
Demokracji Ludowej i demaskowa-

Podziękowanie
Wszystkim, którzy oddali cześć tragicznie zmarłemu mo­
jemu mężowi J. Rossie i okazali mi tyle serdecznej trośki 
i współczucia, a w szczególności: Towarzyszom P.Z P R. 
i?nJeM/?a<LZDTvarOn ’ Urzedouji Wojewódzkiemu. W.P.,’ 
U.B M.O., K.B.W Partiom Politycznym i Organizacjom 

opołecznym i Młodzieżowym składa podziękowanie
377 Żona

Nowy komitet odbudowy
Domu Młodzieży w Olsztynie 
przystępuję do dzieła

W dniu wczorajszym pod prze­
wodnictwem wicewojewody ob. B. 
Wilamowskiego odbyło się posiedzę 
nie organizacyjne nowego komitetu 
odbudowy Domu Młodzieży w Olsz­
tynie. Jak donosiliśmy już w ,ed- 
nym z poprzednich numerów, po­
przedni komitet uległ zdekompleto­
waniu na skutek wyjazdu z Olszty­
na większości jego członków.

Wobec zabezpieczenia budynku 1 
przy al. Wojska Polskiego przed 
dalszym niszczeniem i zakończenia 
.podstawowej fazy robót, wice woje- ' 
woda Wilamowski proponuje, by w ! 
skład nowego komitetu wybrać szer ; 
sze grono architektów, których zada

ODWIEDZAMY BIBLIOTEKĘ GMINNĄ
w Stawigudzie pod Olsztynem

le, przechodząc następnie do omó- 
le, a przechodząc następnie do omó 
wienia ich znaczenia w sanacyjnej 
Polsce przed wrześniowej.

Analizując historię przed wrześnio 
wej Ligi Morskiej i Kolonialnej, 
mgr. Dyja podkreślił, że przywód­
cy tej organizacji szli wspólnie z fa j 
szystami po błędnej, fałszywej dro­
dze ekspansji na wschód, realizując 
wsteczną politykę plutokracji i ob- 
szarnictwa. Zadaniem ich było od­
rywanie uwagi mas robotniczych i 
chłopskich od najistotniejszych za-

amerykańskich w państwach kolo­
nialnych.

Referat wicewojewody został 
przyjęty przez zebranych gorącymi 
oklaskami.

W drugiej części zebrania po wy­
słuchaniu sprawozdań 
skarbnika i komisji 
udzielono ustępującemu 
absolutorium i wybrano 
skład którego weszli ob. ob.: Geisler, 
Baczyńska, Popławski, Węgrzynow­
ska, Ulanowski, Kupisz, Ratajczyk, 
Niedzielski i Lisiewcz. (czo.)

zarządu, 
rewizyjnej 
zarządowi 
nowy, w

To nie jest niestety bajka

W Dajtkach przydział kwaterunkowy
nikogo nie wzrusza i nie obowiązuje

Pisatiśmy w swoim czasie obszernie o otwarciu na naszym terenie 
600 bibliotek gminnych i punktów wymiany książek, 
nas przeto obecnie sprawa, jak też one 
wsi Stawiguda w pcw. olsztyńskim.
Niedługie jest istnienie biblioteki 

gminnej w Stawigudzie, zaledwie bo 
. wiem miesiąc up.ynął od jej uru- 
1 chomienia, a jednak już dziś moż­

na zaobserwować dobroczynny jej 
i wpływ kulturalny na całą okolicę. 
| Rozmawiamy z ob. Sadłowską, 

kierowniczką biblioteki gminnej i 7 
punktów wymiany, położonych w 
sąsiednich wsiach. Dowiadujemy 

( się, że w chwili obecnej lista czytel 
! ników liczy już 138 osób płci oboj­

ga I różnego wieku. Najwięcej 1 naj 
chętniej czytają dzieci i starzy War 
miacy. Świadczy to wymownie, jak 
wielką rolę odgrywa książka na wsi 
również na odcinku repolonizacyj- 
nym.

Mimo krótki żywot biblioteki, da- 
je się już zauważyć stopniowa zmia 
na w ustosunkowaniu się czytelni­
ków do książki.

Na początku przychodził taki mło 
dy czytelnik lub czytelniczka, lub 
stary Warmiak, nieśmiało prosząc o 
„coś o wojnie czy o miłości“. Obec­
nie już wysuwane są konkretne ży­
czenia, nazwiska autorów. Proszą 
np. o Prusa, o Sienkiewicza. Upomi
.łłiiiiiltiiiiiiliiiiiiiiiiin«>iiliiiii'hiiiiłiiiiiHiiiiliił  iiiiiłiiiiliitlitłiiiitillllllii

Pomoc Zimowa
TO NIE FILANTROPIA 
TO OBOWIĄZEK

Zainteresowała
działają. Udajemy się więc do

nają 
inną 
ki dla dzieci, przygody i podróże 
młodzieży.

Do skrzynki życzeń raz po raz 
wrzucane są kartki z wypisanymi 
tytułami bądź autorami. Prośby te 
niestety nie zawsze na razie biblio­
teka może zaspokoić.

O dotychczasowym głodzie książki 
na wsi świadczy wymownie szyb­
kość, z jaką książki wędrują z rąk 
do rąk. A że są czytane, świadczą 
o tym rozmowy, które czytelnicy

się o ..Krzyżaków“, o taką 
książkę Rodziewiczówny, o

lub 
baj 
dla

chętnie prowadzą z bibliotekarką na 
temat książek.

I tu okazuje się, że stosunkowo 
najmniejszą poczytnością cieszą się 
tłumaczenia nawet tak popularnych 
ongiś autorów, jak na przykład Jack 
London

Wymiana książek odbywa się 4 
razy tygodniowo, zawsze przy dużej 
frekwencji, sięgającej nawet do 100 
osób dziennie. Przeciętna frekwencja 
utrzymuje się na wysokości 50—60 
czytelników, wymieniających książ­
ki. co jak na miejscowość, liczącą 
około 1.000 mieszkańców, należy 
uważać za zjawisko bardzo pomyśl­
ne.

Z miejscowych punktów wymiany 
kompletów bibliotecznych na czoło 
wybija się punkt w Pluskach, liczą­
cy już ponad 20 czytelników (na 
książek w komplecie), (an.)

nlem będzie wykorzystanie wszel­
kich możliwości w celu dostosowa­
nia obiektu do potrzeb ZMP, Jako 
ośrodka szkoleniowego j pracy spo­
łecznej.

Nowy komitet odbudowy Domu 
Młodzieży ukonstytuował sie w na 
stepującym składzie: przewodniczą* 
cv — wicewojewoda B. Wilamow* 
ski. zastępca do spraw orsanizaevi» 
i (^społecznych — przewodniczący 
Woj. Zarzadu ZMP. ob. Slaros. za* 
steoca do spraw techn cznvch — 
dyr. Reg. Dyrekcji Planowania 
Przestrzennego inż. Hepke. skarb* 
nik — wicedyrektor BGK ob. Kuś* 
merz sekretarz — ob Wrzesiński 
(ZMP). Pcnadto w sljład komitetu 
weszli! I wiceprzewodniczący Woj. 
Kom. Odbudowy Warszaw, prezy* 
dent miasta, przed stfhvi ciel Zw. 
Zaw. Prac. Budowlanvch. ob. Kowa 
lew oraz inż. Zubelewicz.

Do opracowania 
planu zgłosiło swój akces 
stu architektów z samego 
i z terenu województwa, 
hasło współzawodnictwa w 
tycznieiszym i iednocześnie 
nym rozwiązaniu zagadnienia. M. in. 
zgłosili udział: inż. Furuchjel (pro­
jektodawca budującego się obecnie 
w Warszawie gmachu PKO przy ul. 
Jasnej), inż. Hepke, inż. Chomolicki, 
inż. Gąsiorowski oraz zespołowo 
architekci SBW i inni.

Wszyscy architekci zaofiarowali 
nie tylko swą pracę nad projektami, 
ale również i kontrolę wykonywa­
nych prac — zupełnie bezinteresow­
nie, jako swój wkład w odbudowę 
Domu Młodzieży, (czo.)

wspomnianego 
kilkuua- 
Olsztyna 
rzucając 
naiprak- 
estetycz-

50

Cztery rodziny ludzi pracy 
otrzymały wyremontowane mieszkania 
ale ZNM nie zainteresował się innymi lokatorami 
przy ul. Kolejowej

W świeżo odremontowanych pr2ez 
olsztyński Zarząd Nieruchomości 

Miejskich czterech kawalerskich po 
koikach w domu przy ul. Kolejowej 
14 decyzją Wydz. Kwaterunkowego 
zamieszkują już lokatorzy. Są to 
Eleonora Bujalska, robotnica Pań­
stwowej Wytwórni Chemicznej, Ta 
deusz Romański, szofer SPB, Zyg­
munt Napiórkowski, robotnik sezo-

l

Piensrne posiedzenie olsztyńskie! PRN
W dniu 25 b. m. o godz. 9 odbę­

dzie się w Olsztynie plenarne posie­
dzenie Powiatowej Rady Narodowej.

Porządek dzienny przewiduje m. in. 
reorganizację komisji kontroli spo­
łecznej, kontroli cen i komisji kwa­
lifikacyjnej. Poruszone też będą za­
gadnienia związane z akcją „H“, 
likwidacją odłogów i akcją siewną.

(gem.)

Dziwna historia
Jednego mieszkania

Trudno właściwie w to uwierzyć. ; 
ale niestety ießt to prawda. Przez 
trzy miesiące w Dajtkach. które — 
jak wiemv — wchodzą w obręb 
wielkiego Olsztyna i sa objete de* ( 
kretem o publicznej gospodarce lo* 
kałami, stało niezamieszkałe przez i 
nikogo 3*poko.iowe mieszkanie.

v est to Uim dziwniejsze, źe o tym , 
wćedjllał przewodniczący Gminnej 
Rady Narodowe i i kierownictwo 
mieiscowei szkoły podstawowej

Na szcześcde dowiedział się o tym 
również i Wydz. Kwaterunkowy, 
który niezwłocznie przydzielił świe 
cace pustka mieszkanie staraiacemu 
się o nie pracownikowi jednej z ol­
sztyńskich instyiiucii.

Sprawa nabra.a jednak nieprzy­
jemnego posmaku, gdy przewodni-, 
czący GRN oraz kierownictwo szko­
ły sprzeciwiło s'ę wprowadzeniu ma 
jącego przydział lokatora, tłuma­
cząc, iż mieszkanie przeznaczone

I

Nowe agencje
pocztowe

W najbliższych kilku tygodniach 
powołane zostaną w następujących 
miejscowościach nowe agencie oocz 
towe. niezależnie od świeżo urucho* 
mio-r.&'ich w Kobułtach i Lipowcu (w 
pow. Szczjrtno). w Falkowie (pow. 
Iława). Racianach j Woźnicach 
(pow. Mrągowo). Pietrzwałdzie 
(pow. Ostróda). Talkach (pow. Gi* 
życko). Lelkowie (pow. Braniewo), 
Drozdowie (pow. Pisz).

W chwili obecnej trwa j a remom* 
ty lokali, przewidzianych dla 
placówek, (an)

już zostało dla nowego nauczyciela.
I ta trudność okazała się do prze­

zwyciężenia, gdyż w domu tym jest 
jeszcze 2-pokojowe mieszkanie, któ 
re po niewielkim remoncie* riadaje 
się do użytkowania. Doraźnie więc 
nowy nauczyciel, jako samotny, do­
stał przydział na jeden pokój w wol 
nym mieszkaniu 3-pokojowym, zaś 
skierowany przez Wydz. Kwaterun­
kowy lokator, posiadający rodzinę 
2 pokoje. Sprawa więc zdawała się 
być całkowicie rozwiązana. A w re­
zerwie było jeszcze mieszkanie 2-po 
kojowe — do remontu.

Na swoje nieszczęście nowy loka- 
kator wyznał ciału pedagogicznemu 
miejscowej szkoły, że chciałby 
otrzymać również część działki, na­
leżącej do owego domu. Wówczas 
rozpętała się burza. Ciało pedago­
giczne oraz (z niewiadomych bliżej 
powodów) przewodniczący GRN roz­
poczęli zdecydowaną „akcję oporu“, 
którą rozpoczęło niewpuszczenie no­
wego lokatora do przydzielonego mu 
legalnie mieszkania, skutkiem czego 
zmuszony był wraz z rodziną i ma­
lutkim dzieckiem, przywiezionym w 
przeddzień ze szpitala, spędzić noc 
w stodole.

Jak twierdzi kierowniczka szkoły 
zakaz niewpuszczen:a nowego loka­
tora pochodzić miał od nieznanego 
nam urzędnika Kuratorium OSO.

W Dajtkach dzeją sie doprawdy 
przedziwne historie ... (b.)

Wczoraj na targu

I

i

Pleban w Górowie Iławieckim 
prowadzi agitację antypaństwową 
nadużywając ambony 
i ciuła dolary

Osiadły na plebanii w 
Iławieckim ks. proboszcz 

Janiszewski pozyskał sobie 
ną „popularność“ 
cuw całego miasteczka, ba — nawet 
i jego okolic.

Oto coraz częściej 1 liczniej docho 
dzą nas glosy naszych czytelników 
— parafian górowieckich, którzy nie 
mogą pogodzić się z przekształce­
niem ich kościoła na świecką arenę 
zażartej i nicprzebicrającej w środ­
kach agitacji politycznej proboszcza 
przeciwko Rządowi i wszelkim po­
czynaniem Polski Ludowej.

Nie są to zresztą sprawy najśwież 
szej tylko daty«, Swoją intensywną 
agitację ks. Janiszewski rozpoczął 
już w okresie przedwyborczym, pro 
pagując wówczas PSL wraz z lego 
niezaszczytnie zbiegłym „wodzem' 
Mikołajczykiem. Kartki wyborcze z 
osławioną „dwójką“ ks. Janiszew­
ski rozdzielał nawet osobiście.

Już po wspaniałym zwycięstwie 
gorliwie zwalczanego przezeń Blo­
ku Stronnictxv Demokratycznych 

proboszcz publicznie z ambony og­
łosił, że w wyborach wygrał właś-

1
Górowie

Maciej i 
szczegół I 

wśród mieszkań- 1

Uch l

25 bibliotekarzy
przeszkolonych w Toruniu

Po przesłuchaniu dwutygodniowe­
go kursu bibliotekarskiego w Toru­
niu powrócili już do swych miejsc 
pracy wszyscy bibliotekarze, odko­
menderowani na przeszkolenie.

Jak się dowiadujemy, wspomniany 
kurs ukończyło 25 bibliotekarzy płci 
obojga z całego terenu naszego wo­
jewództwa. (an.) ‘a

I

Nie wiadomo czego było więcej 
artykułów wiejskich—czy miejskiego błota 
Czas pomyśleć o bruku 
dla targowiska

Wczorajszy targ w Olsztynie nałe 
żał do największych w tym roku. 
Uderzał ogromny dowóz airtyku* 
łów rolnych, przy cziyim ilość znaj* 
duiaeveh sie w sprzedaży warzyw 
oraz takich specjałów, jak bruksol* 
ka. świeża sałata (10 zł główka) by 
ła dotychczas niespotykana.

Mimo równie dużej ilości nabiału, 
cena masła podskoczyła o 20 zł. na 
kiloOTaimie (620 zł). Staniały za to 
w stosunku do ubiegłego tygodnia

Jaja (15 do 16 zł). Cenv kur utrzy* 
małr sie w granicach od 350 do 500 
zł, kaczki — 600 zł, gęsi od 1C00 do 
1100 zł.

Niezwykłym utrudnieniem dla ku 
puiacych i sprzedających na węzo* 
raiszvm targu było niesamowite bło 
to, w którym wszyscy 
c.zym czap'e. Nic wiec 
ped adresem Zarządu 

I padały raz do rar dość 
' kol wiek niiezawsze przyjemne uwa* 

Si.
Wniosek z tego prosty, że plac tar 

gowv należałoby wreszcie i to Jak 
najszybciej wybrukować. (i)

brodzi Li. ni 
dziwnego, że 

Miejskiego 
soczyste, acz

ciwie... pan Mikołajczyk, powołując 
się przy tym na wrogie Polsce głosy 
krajów kapitalistycznych.
Proboszcz czul zresztą i zawsze szcze 

golną sympatię do twierdzy kapitaliz 
mu j reakcji—do krajów anglosas­
kich. zachęcałac nawet swoich pa* 
rafian do zakosztowania tamtejsze 
go .j-aiu“ i wviazdu w tvm celu 
do Ameryki. W kilku wypadkach 
propaganda ta znalazła nawet chet 
nych otumanionych odbiorców, któ 
rym proboszcz uczyńmy pomógł 
przy załatwianiu niezbędnych for* 
mailności.

O co jednak nie wolno posądzać 
górowieckicgo proboszcza. — to o 
zbytek bezinteresowności w swojej 
„upolitycznionej“ działalności. Oto 
— jak się okazuje — dzięki bliskie­
mu kontaktowi z parafianami po 
cichutku, ale skrzętnie skupował 
proboszcz dolarv i funty angiel* 
skie, których ponoć — uskładał so* 
b:e nienajgorszy zapasik.

Szczególną nienawiścią ks. Jani­
szewskiego cieszą się ZMP-owcy, 
których jawnie na lekcjach w szkole 
nazywa swoimi — wrogami, dora­
dzając młodzieży opuszczanie szere­
gów tej wiekiej i szlachetnej orga­
nizacji. wychowującej nowego, lep­
szego człowieka. Zresztą 1 dorosłych 
działaczy pragnąłby proboszcz spro­
wadzić na manowce z drogi, po któ­
rej Polska Ludowa kroczy do Socja­
lizmu.

Aby sterroryzować moralnie swoich 
parafian, niewygodnych sobie dzia­
łaczy, po prostu publicznie z ambo­
ny wyklina. ~ 
rzuca zresztą 
ale nawet na 
rych ludność 
aktywności 
wsią, 
skiego, 
wiecie

Tak 
przedstawia się działalność 
szewskiego, dla którego 
a niejednokrotnie konfesjonał stały 
się trybuną wrogiej, antypaństwo­
wej agitacji. Ale parafianie chcą 
mieć kościół, a nie powolny aparat 
świeckiej działalności politycznej 
proboszcza, (nn)

nowy DOKP i Urszula Biegańska, 
sprzątaczka Izby Skarbowej.

Cztery rodziny ludzi pracy otrzy­
mały mieszkania. W tym wypadku 
więc Zarząd Nieruchomości Miejs­
kich dobrze wykorzystał kredyty, 
przyznane przez Radę Państwa na 
poprawę warunków mieszkaniowych 
świata pracy.

SZKODA JEDNAK, że prowa* ; 
dzac remont w teim domu, ZNM nie j 
zainteresował sie parterem. czv we i 
wszystkich zamieszkałrch już po , 
przednio lokalach są piece. A nie- I 
stetv na przykład w mieszkaniu — ‘ 
pokoiu Nr. 2, w którym mieszka 5 
osób — pieca właśnie nie ma. Pokój 
ogrzewa i zarazem służy do gotowa 
nia maleńki piecvk żelazny, który 
w zasadzie wlecei kocci niż grzeie.

W pokoju tym zamieszkuje rodzi- i 
na Girgańca (mąż, chora żona i 3 i 
dzieci), robotnika sezonowego DOPK, j 
który — nawiasem mówiąc — do- 1 
tychczas nie otrzymuje dodatku ro­
dzinnego, ponieważ potrzebne do­
kumenty strawił pożar w okresie 
walk wyzwoleńczych, a na odtwo­
rzenie ich drogą sądową nie ma pie­
niędzy. Nikt w tej sprawie nie przy­
szedł cb. Gargańcowi dotychczas 
z pomocą, (b.)

Samopomoc Chłopska 
przed kongresem 
w Warszawie

Olsztyński zarząd wojewódzki 
ZSCh przygotowuje się do kongresu 
delegatów tej wielkiej organizacji, 
liczącej dziś ok. 1.200.000 członków, 
który w niedalekim czasie odbędzie 
się w Warszawie dla omówienia i po 
wzięcia decyzji w sprawach organi­
zacyjnych zasadniczej wagi. (1.)

Przekleństwo swoje 
nie tylko na jednostki, 
całe miejscowusci, któ- 
znana jest z większej 
społecznej. Ostatnią 

wyklętą przez ks. Janiszew- 
jest Bukowiec, leżący w po- 
Górowo Iławieckie.
oto w skromnych zarysach 

ks. Jani- 
ambona,

Największy zakład 
ściółki torfowej

Jak się dowiadujemy, największy 
w woj. olsztyńskim zakład produkcji 
cennej ściółki torfowej powstanie 
jeszcze w tym roku w Ruciance w 
pow. braniewskim.

Roboty budowlane 1 Instalacyjne 
w Ruciance są już w pełnym toku.

Ciekawa injcjatywa 
pocztowców

Olsztyńska Dyrekcja Poczt i Tele­
grafów w trosce o podniesienie po­
ziomu uświadomienia społecznego 
i politycznego pracowników poczto­
wych przystępuje w porozumieniu ze 
związkiem zawodowym i komórkami 
partyjnymi do organizowania w 
urzędach obwodowych i rejonowych 
tygodniowych zebrań pracowniczych, 
t. zw. „prasówek“. Na prasówk2ch 
pocztowcy zaznajamiać się będą 
z bieżącymi zagadnieniami politycz­
nymi i gospodarczymi, oraz sprawa­
mi poruszanymi przez prasę na te­
maty związane ze służbą pocztową.

Aby „prasówki“ stały na należy­
tym poziomie, władze pocztowe 
zaapelowały do wszystkich pracow­
ników o zaprenumerowanie i stałe 
czytanie przynajmniej jednej co­
dziennej gazety lokalnej, (an.)

Dzień Olsztyna

i

W RAMACH
OGÓLNOPOLSKICH

Od dn'.a 1 do 10 mar 
cą w całej Polsce ob» 
chodzonv bedzie tv* 
dzień wymiany kultu 
ralnoj z OzechosłJ« 
wacja.

W związku z tym 
oliszty ńskto Towaray 
stwo Przyjaźni Polsko* 
Czechosłowackie i pro* 
jektuie urządzenie aka 
demit (mg)

„Diagnostyka gruźlicy 
w Danii“ wygłosi dr- 
Zaworski, (an)

ZEBRANIE 
NAUKOWE

Jutro o godz. 12 od 
będzie sie w świetlicy 
olsztyńskiej Ubezpie* 
czalri Społecznej przv 
ul. Mickewiicza. ko'ej 
ne zebranie naukowe 
lekarzy Ubczipieczalnk

Referat na temat

GRYPA, GRYPA...
Pogotowie lekarskie 

interweniowało wczo­
raj w 22 wypadkach, 
na 11 wyjazdów 2 by­
ły poza miasto.

W większości 
padków zanotowano 
zachorowania na gry­
pę, które przybrały 
już masowy epidemicz 
ny charakter.

Miej my się więc 
baczności.

trwa to jeszcze* dni kił 
ka. co czvm świeżo dc 
wołanS’ zarzad koła 
prj. EitaDd do normal«, 
nej działalności, (an)

wv-

na

Z KOLA ZZK
Nowcobranv zarząd 

kola ZZK węzła ol* 
sztyńskiego nrzciknuie 
iuż acendv od ustenu* 
iaccgo zarządu. Po*

ZAPOMNIANA 
ULTCA

Ska.ża sie nasi ezv« 
telnicv. że na ul. Dział 
dęwskiej. chodniki sa 
wivjatkowo zaniedba« 
ne. Pckr.Yrte ekorupą 
topniejącego lodu sta« 
ia sie po prostu 
do przebycia, 
bardziej 
kowani, dają 
de ale dla 
osób próba 
po mokrym 
sakliwie kończy 
często wypadkiem 
dotkliwym potłucze 
niem. (gem)

nie
Młcdsi 

wvfiLmnastv 
sobie r? 
starszvcł 
stąpania 

lodowyrr 
sie
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Zycie szybko idzie naprzód
a spółdzielnia „Osadnik“ śpi

SPORT NA WARMII I MAZURACH

Świat pracy w Piszu 
musi być lepiej obsługiwany

(OD NASZEGO KORESPONDENTA)
Przed kilku zaledwie dniami pisaliśmy o spółdzielni spcżywców 

„Mazur* w Iławie, która w sposób niedostateczny rozwiązała na swoim 
terefiie problem zaopatrzenia luducści miejskiej w najkonieczniejsze 
artykuły ccdziennego użytku.

Obecnie mamy do zanotowania pedebny wypadek, TYM RAZEM 
W PkSZU, który pcza Kętrzynem należy bedaj do najbardziej uprze- 
mysłcwicnych cśrcdków w województwie. Sc ma bowiem państwowa 
fcbrjlia sklejek zatrudnia ckcla tysiąca robotników.
Piska spółdzielnia „Osadnik“ dy­

sponuje obecnie trzema sklepami i 
jedną piekarnią, której produkcja 
dzienną w 10 proc, zaspakaja patrzę 
by miejscowego świata p-acy. Sieć 
sklepów spółdzielczych jest również jących 
w'ecej niż n:ewystareza;ąca. „Osad- ; przetwórcze, 
nil:“ powinien posiadać obecnie w 
Piszu przynajmniej 10 sklepów.
a ora Śpią

Od czasu, gdy „Osadn’k" podjął 
w Piszu swoją działalność, wiele się 
w mieście zmieniło. Przybyło miesz- ' 
kańców, przybyło przede wszystkim ; 
ludzi rzetelnej pracy. Rozbudowała ' 
się fabryka, ruszył w niej szereg 
działów produkcyjnych.

Nie ro~szer«yła się jedynie dzia­
łalność „Osadnika", a sieć sklepów

pozostała ta sama. A przecież po­
trzeby miasta wzrosły wielokrotnie, 
co jest oczywiste, jeżeli weźmiemy 
pod uwagę naturalny proces rozwo­
jowy ośrodków miejskich, posiada- 

zakłady produkcyjne lub

I

rzędzie właśnie czynnik snóldzlel» 
czy.

Spółdzielnia nie zadała sobie tak 
że trudu j nie romyś’ała do tei co« 
rv n konieczności założenia i uru= 
chomienia w mieście masarrJ. choć 
wiadcmo powszechnie, że zaopatrzę 
nie świata pracy w mięso napotyka 
w Piszu na ogromne trudności.
JEDYNE ROZWIĄZANIE

A co władze spółdzielni rob$y do 
tUichczas r.a innych odcinkach? Wy 
starczy wspomnieć, że kontroli sicie 
pów nie zorganizowano prawie zu 
pełnie, że nie ma komitetów ske» 
Powych. że nie ma świetlicy 
biblioteki samokszta’ceniowej. 
nie podieto żadr.ei działalności 
■odr'inlou

SKOŃCZYŁA SIĘ PRZERWA ZIMOWA 
Ostatnie tygodnie przed sezonem 
piłkarze muszą solidnie popracować

SKOŃCZYŁA SIĘ PRZERWA ZIMOWA
Ostatnie tygodnie przed sezonem
piłkarze muszą solidnie popracować

Urząd Skarbowy w Giżycku 

w nowej siedzibie 
w odbudowanym gmachu

(Od naszego korespondenta)
_ W najbliższych dniach Urząd 
Skarbowy w Giżycku przenosi się 
do. własnego gmachu przy ul. Gdań­
skiej, który był mocno zdewastowa­
ny okresie działań wojennych.

Całkowite oddanie do użytku od­
remontowanego gmachu nastąpi za 
kilka dni.

Były budynek Urzędu Skarbowego 
przejmie natomiast prawdopodobnie 
äelegatura instytucji gospodarczej, 
Stóra od dłuższego już czasu prze­
prowadza w powiecie studia tere­
nowe. (zt.)

Ale spółdzielnia „Osadnik“ nie 
może da dziś otrząsnąć się z głębo­
kiego sr.u, choć samo życie wzywa 
ją do większych wysiłków I więk­
szych wyników gospodarczych.
BRAK INICJATYWY

Rezultatem tej ospałości Jest to, 
że sklepy „Osadnika“ przypominają 
swoim wyglądem raczej 
najbardziej 
spółdzielni, 
miastem 
uprzemysławiającym się

Nikt również z władz 
r.’e pomv(ś’ał dotychczas .. 
ności założema w mieście jakiegoś 
ma’ego choćby hoteliku i gospody 
spółdzielczej. choć wiadomo. że w 
Piszu nie ma ani gdzie zjeść, ani 
gdzie przenocować. A z inicjatywą 
ta powinien wystąpić w pierwszym

zaniedbanej
A przecież 

powiatowym

kramiki, 
wiejskiej 

Pisz jest 
i szybko 

ośrodkiem, 
spółdzielni 
o t-oniecz

Dzień Elbląqa

ani 
że 
na •

^c;teczno»wvchowawcz«ym. 1
Wszystkie te niedociągnięcia nas*i 

wa.ja nrzypuszczenie, iż władze spćł 
dzielni nie potrafią, albo nie chcą 
pracować. Czv nie leniej wiec było 
by ustąpić miejsca ludziom bardziej 
wyrobionym społecznie i gosuodar» 
czo? ;

Rozwiązanie takie wydaje sie n’e ’ 
tytko słuszne, ale i konieczne. Obec . 
na svtuacia nie może i nie powin» i 
na trwać dłużej, (zt)

We wtorek 15 bm. zakończyła się dwumiesięczna przerwa piłkarzy 
I już jutro na Śląsku, w Zagłębiu, Toznaniu czy na Wybrzeżu rozegra 
no będą pierwsze, próbne boje przed oczekującymi meczami mistrzow­
skimi w lidze, A-klasach czy ,,B“.
Dzień jutrzejszy u nas w Olszty­

nie minie spokojnie, tak jak ubieg 
łe niedziele, kiedy piłkarze nie mog 
li ani marzyć o wyjściu na boisko. I 
Obecne warunki atmosferyczne ka- • 
żą jednak pomyśleć o pierwszych , 
moczach, każą się przyjrzeć w jaki 
sposób został wykorzystany „sen 
zimowy“.

Zaprawa piłkarska w hali WUKF, 
zorganizowana przez Okręgowy 
Związek Piłki Nożnej, zaczęła się 
nie tak dawno, bo 11 b. m. Potrwa 
jeszcze jakiś czas, gdyż na pierwsze 
mecze będziemy musieli trochę po­
czekać, chociażby ze względu na 
opłakany stan naszych boisk. Z ko-

Kętrzyn wzy wa Mrągowo 
do współzawodnictwa 
i w kontraktacji żywca

(Od naszego korespondenta)
W Kętrzynie na ostatniej wielkiej 

naradzie gospodarczej w sprawie 
wiosennej akcji siewnej, likwidacji 
odłogów i akcji „H“ toczyła sę tak

Nowa centrala telefoniczna
czynna od dziś ( lefonistka otrząsną sygnał zakończęi nia rozmowy. i

<Ud naszego koreeyundenta) | Przestawieni sieci e’blaskich tele j 
.......  _ fonów na nowa centrale w dużymi

I

Gmina Budry
liczy na komunikację PKS

(Od naszego korespondenta;
Mieszkańcy gminy Budry w pow. 

węgorzewskim ubiegają się o komu 
aikację samochodową do Węgorze­
wa. Sprawa ta była przedmiotem 
zainteresowania PRN w Węgorze­
wie, która też poczyni odpowiednie 
starania w Dyrekcji PEf

W dniu dzisiejszym o godz. 19 
rozpoczne sće przeoczenie abonen j 
tów ze stac.ii centrali MB na nową ■ 
centrale typu OB. O godzinie 19»tej 
abonenci wiir.ni odciąć prowizorycz» . 
ne połączenie startych aparatów kor i 
bowych w miejscach wskazanych ' 
przez monterów.

Abonenci, którzy o tej godzinie ‘ 
nie beda obecni, powinni przeciąć i 
przewód o wcześniejszej godzinie. |

Z chwila przełączenia aparatów ■ 
do nowej centrali. ■> 
centrali odbywać sie będz'e przez! 
podrjecierie słuchawki. Po skeń* 
czcr.ei rozmowie słuchawkę należy 

' rą widełkach, przez co te»

fonów na nowa centrale w dużym i 
stonwu usprawni połączenia telefo»' 
niczne. (mx)
15 LAT WIĘZIENIA 
DLA ZAEÓJCY DZIECKA

W Sądzie Okręgowym w E'blągu 
odbyła sie 16 bm. rozprawa doraź» 
na przeciwko Kazimierzowi Korcza 
kowskiemiu. którv przed kilku ty» 
godniami pod wpływem a’koholu 
zabił swego dwuletniego syna- Kor» 
czakowski został skazany na 15 lat 

wywoływanie ; więzienia. tmx)

w Ikwiöac.i odłogów
i ożywiona dyskusja, że musiano o- 
I graniczyć listę zgłaszających się do 
| głosów.

Po zapewnieniach dyrektora KKO 
o rozprowadzeniu kredytów w jak 

. najszybszym terminie i przedstawi­
ciela Sam. Chłopskiej o sprowadze­
ni na czas wszelkich materiałów 
siewnych — w toku dyskusji spoś­
ród obecnych padło wyzwanie, rzu, ! 
cone pow. mrągcwskiemu, do współ | 
zawód nic twa z Kętrzynem w oma- i 
wianych akcjach.

Zachęceni tym przedstawiciele I 
poszczególnych gmin wysunęli rów- 

, nież współzawodnictwo pomiędzy 
' gminami w sprawie likwidacji od- 
1 łogów i kontraktach żywca. W rezui 
( tacie zachęcono też do współzawod 
nictwa wszystkie powiaty woj. ol­
sztyńskiego. (wa) •

niecznośęi więc przygotowania do 
sezonu muszą się zamknąć w czte­
rech ścianach hali.

Przykro jest stwierdzić, że do­
tychczasowe treningi nie cieszyły się 
liczną frekwencją, przez co nie będą 
mogły spełnić należycie swojej roli. 
Piłkarze mogli wykorzystać przerwę 
z mową i w inny sposób, ale poza 
n’elicznvmi wviatkamj tego nie zro bili.

_ Szkodliwe zjawisko ograr iTzenża ; 
sie wyłącznie do kocenia cółki jest 
u nas niemal nagminne. Gracz, do» ; 
ceniaiacv znaczenie naiważniejsze» 
go czynnika — kordveii. potrafiłby 
w czasie zimv uprawiać — w wv« 
padiku niezorganizowania. powiedz» 
m>v przez klub, zaprawy — inne 
dziedziny sportu. Nie koniecznie 
wvcz nowo. lecz dla własnej przy» 
jemności. W ten sposób kontynuwał : 
by prace nad sobą.

Wśród piłkarzy ręcznych, a tym 
bardziei lekkoatletów mamy do za. 
notowania znikoma liczbę takich za 1

Jest w Piszu Międzyszkolny KS
a nawet klub żeglarski

i

Dzień Ostródy

CO I GDZIE

TF

TEATR BIL ST. JARACZA
„Wiktoria i, jej huzar“ godz.

SINO -.„POLONIA"
„Skarb" prod. polskiet

16.30, 18.30 1 20.30.
ÜLNO ..MAZUR"

„Skarb" prod. polskiej,
15.30, 17.30 ( 19.30.
MUZEUM NA ZAMKU

Czynne codziennie oprócz 
dzialków o godz. 10—14.

Wystawa dzieł J. Pankiewicza 
otwarta codziennie oprócz ponie­
działków o godz. 10—14 i 16—18. 
APTEKA DYŻURNA

Staromiejska, Stare Miasto 2.
POGOTOWIE LEKARSKIE Ub. Spoi 
(Partyzantów 30) czynne nocą w godz 
17—7, w niedzielę i święta godz.

19-30.
I

godz.

U schyłku dnia. Kętrzyn „Casino"-— 
Eyła sobie dziewczynka. Lidzbark 
„Capitol“ — Rodzina Froment. Mo­
rąg „Adria“ — Czapajew. Mrągowo 
„Raj“ — Moja miła. Orneta „Lut­
nia*. — Ojczyzna. Ostróda „Świt" 
Piękna przygoda. Szczytno „Grun­
wald“ — Baryłeczka.

godz, \Radio
ii

SOBOTA 19 b. m.
7.00, 12.04, 16.00,

Wszechn. Radiowa:

17—7, w ftiedzielę i święta 
12—16, 20-7. Tel. 21-21.

Kina: „Bałtyk"
„Mars"

-Pieśń tajgi.
Wakacje. Straż pcżarua — 

tel. 6. Pcgctawie Ub. Spoi. (Bielań­
ska 18) czynne w godz. 20—8, tel. 49.
H I

Bartoszyce „Bajka“ — Lenin w 
1918 r. Biskupiec „Polonia*“—Dziew i 
czę z północy. G.życko „Wanda“ — '

Wiadomości: 
20.00 i 2300. 
9.30.

7.20 przegląd
8 30 , ~
d. c. muzyki, 9.15 aud. ZNP,’ 12.20 
konc. solistów, 12.45 aud. dla wsi, 
15.33 „Lenka szuka ojca“ słuch, dla 
dzieci, 16.30 „Na kursie zerowym“ 
pog. dla młodz., 16.45 „Przy sobocie 
po robocie“, 17.45 aud. dla świetlic, 
18.00 lekcja rosyjskiego, 18.15 
ludowa, 13.45 aud. KCZZ, 
wiecz. Mickiewiczowski, 19.30 
kameralna, 20.E0 „Ofensywa, 
przyniosła wolność“ pog., 21.00 
Krakowskiej Ork. P. R., 21.45 „Wta­
jemniczenie“ cpow. J. Conrada, 22.00 
„Karnawał robotniczy“, 1.00 koniec 
audycji.

Polskie Radio zastrzega możli­
wość zmian w programie.

prasy, 7.25 muzyka,
„Stare i nowe“ 15 ode., 8.50

muz.
19.00 
muz. 

która 
konc.

EKSPOZYTURA zjednoczEnIa PRZEMYSŁU MA’
TERIAŁÓW BUDOWLANYCH W LIKWIDACJI

Olsztyn, Mazurska 1 
zaangażuje natychmiast 

DWÓCH WYKWALlFIKOWANYCH KSIĘGOWYCH 
Osobiste zgłoszenia w liurach Cisztyfskich ZaLiądów Ccrcmiki 

„ Czerwonej, ul Mazurska 1
LIKWIDATOR61 1

Polskie Zakłady Zbożowa Oddział w Olsztynie 
poszukują księgowych <= bilans'stöw na stanowisko kierownicze, 
księgowych objazdowych, potrzebne również samodzielne i pomoc­
nicze siły do księgowości, oraz inż. budowlanych, techników budow­
lanych (młyńskich). Zgłoszenia do Wydziału Personalnego, ul. Bał­
tycka Nr 1, barak Nr 3. 352-i

OGŁOSZENIE O PRZETARGU
Zarząd Miejski w Barczewie ogłasza przetarg nieograniczony na 

dzierżawę chłodni wraz z rzeźnią . wytwórnią lodu w Barczewie.
Oferty należy składać do dnii 5 marca 1919 r. godz. 12-ej w Za­

rządzie Miejskim wraz z dowodem wpłaconego wadium do Banku Lu­
dowego w Barczewie na konto Nr l w wysokości 1% sumy oferowanej.

Otwarcie ofert nastąpi 5 marea 1949 r, w Zarządzie Miejskim 
a gÖÖL

ł
i
5

i

wodników. Skłania to ras do Jtówe 
sołych rozważań.

Dziś może ktoś na to machnąć 
lekceważąco ręka potem 
gorzko żałował.

Sezcn piłkarski jest b.
Trzeba wiec ostatnie dni 
popracować. nadrabiaj ac. 
iest możliwe.

bedzJe

blisko, 
so’idnje 

jeśli te 
„stracony teren“, (no)

Lechia gra jutro 
z trzema przeciwnikami

Jutro o godz. 10 rozpocznie sig 
w salt gimnastveznei lbletniej Szko 
ky Męskiej nrzv ul. Mickiewicza 6 
tumiei oiłki recznei. organizowany 
przez MKS Lechie. Oprócz trzech 
zespołów Lechii. udział w turnieju 
wezmą druzvnv ZZK Olsztyn. Gwar 
dii i Pocztowca.

Lechia I grać będzie z ZZK. Le* 
chla II z Gward’a i Lechia III z 
Pocztowcem. Najbardziej interesu« 
iaevm scotkaniem bodzie niewatpli 
wie mcz Lech'a I — ZZK Olsztyn.

Kolejność rozgrywek ustalona zo» 
stani Drzed zawodami, (no)

Niezadowolone 
są tylko jednostki

Jak nam wyjaśnia Kuratorium 
OSO. młodzież szkolna w Piszu po» 
siada iuż własne kluby (MKS j MK 
Zegiarsk;). w których może uprą» 
wiać sport nie uciekaiac sie do 
wstępowania w szeregi klubów nie» 
młodzieżowych. Stanowisko dyrek« 
cii szkoły ogólnokształcące], sprze» 
Ciwóaiacei sie uczestnictwu uczniów

w klubach Doza szkolnych, zgodne 
test, z rozporządzeniem Min. Oświa» 
tv i okólnikiem Kuratorium.

Tak wiec, jeśli w Piszu dały się 
słyszeć ialteś giosv niezadowclo» 
nia. pochodzą one od jednostek któ 
rvm co naimniel zależy na worowa 
dzaniu w błąd informujących sie. a 
które nie mogą reprezentować opi* 
nii ogółu młodzieży.

Zakończenie, kursu szkoleniowego
dia personelu podatkowego 4 powiatów

(Od naszego korespondenta)
W ub. środę zakończony został w 

Ostródzie trzydniowy kurs szkole­
niowy dla personelu biur PPP, 
gminnych delegatów społecznych 
i gminnych referentów podatko­
wych z powiatów: suskiego, morą- 
skiego, nidzickiego i ostródzkiego. '

Udział w kursie wzięły 64 osoby, 
a mianowicie z pow. suskiego 18 
osób, z pow. morąskiego 18 osób, 
z pow. nidzickiego 13 osób i z pow. 
ostródzkiego 16 osób.

Prymusem kursu została ob. 
Emilia Chrupałowa z gm. Grun­
wald w pow. ostródzkim.

Wszyscy uczestnicy otrzymali za­
świadczenia z ukończenia kursu.

Na uroczystości zakończenia kur­
su obecnym był również wicesta- 
rosta ob. A. Tatarczuk, który doko­
nał rozdania świadectw. Kierow­
nictwo kursu spoczywało w rękach 
ob. Krawczyka. Kurs mieścił się 
w Woj. Ośrodku Szkoleniowym WF 
i PW w budynku nad jeziorem. Wy­
kładowcami byli pełnomocnicy po- 

i wiatowi podatku gruntowego, przed- 
I stawiciel PZPR, kierownik działu

ZREWIDOWANY 
BUDŻET MIASTA

Na plenarnym posiedzeniu MRN, 
odbytym w dniu 16 bm. uchwalono 
budżet miasta na rok bieżący zam,y 
kaiaev sie następujacvmi pożycia» 
mi: budżet administracyjny — 
323.339.000 zł. budżet przedslę» . 
biorstw miejskich — 528.217.700 zł, ' 
budżet zakładów mśc>'xich — 
90.875.8C0 zł. Łącznie budżet gminy ; 
miejskiej m. Elbląga na rok bieżą» 
©y w?,-nosi 942.427.500 zł. (mx)
TARYFA OPŁAT 
TRAMWAJOWYCH

Miejska Rada Narodowa zastoso» 
wała tytułem nróbiy r.a dwa miesia« 
ce. ooczawray od iutfra. nowv ros i 
dzai ulgowych biletów tramwaio» j 
wveh iednoprzejazdowvch w cenie 
5 złotych. Do przejazdów według ■ 
taryfv ulgowej, sa uprawnieni człon I 
kcwie zw. zawodowych, wojskowi ■ 
służby czynnej, młodzież szk-o'na,! 
emeryci i ociemniali, oraz Inwalidzi 
powyżej 45G/o utraty zdrowia, (mx) |
ELBLĄG BĘDZIE MIAŁ PDT

Dwupiętrowy wypalony budynek' egzekucji urzędu skarbowego, se- 
przv zbiegu ul. Świętojańskiej i Ro ’ .... . ■< >■ -——-
kossowiskiego został wybraruy na 
siedzóbe Powszechnego Demu Towa 
rowego. Rozpoczęto już prz\ gotowa 
nia do rozpoczęcia odbudowy tego 
gmachu. Wybór miejsca na PDT 
iest bardzo trafny.
BURSA TBS

Zarzad oddziału 
Eurs i Stypcndów. 
ul. Królewieckiej 40 bursę d£a kształ; administrację gminnej 
cacej sie młodzieży robotniczej i 1 „Samopomoc Chłopska“ * 
chłopskiej. (mx) ’ Pasłęce. (t.s.)

Młyn w Braniewie
przejmie spółdzielnia

■ <Od naszego korespondenta)
. Dowiadujemy się, że młyn moto- 
: rowy w Braniewie, prowadzony do- 

Towarzystwa : tychczas przez Powiatowy Związek 
uruchomił przy ! Samorządowy jest przekazywany w 

spółdzielni 
w Nowej

(mx)

i

Pizy przesykniu życzeń lub kondolencji kcr;ystsj
Z TELEGRAMÓW OZDOBNYCH

PIŻMOWCE, tchórze kuny j lisy 
kupujemy, płacimy najwyższe ceny 
„Alaska“, Warszawa, Chmielna 5.

205-5

I

KSIĘGOWEGO wykwalifikowane­
go potrzebują natychmiast P.O.Z.G. 
22 Lipca 16. 363-1

CENTRALA ZBYTU PRODUKTÓW 
Przemysłu Węglowego Oddział w 
Olsztynie — zatrudni księgowych, 
względnie starszych księgowych o- 
raz maszynistkę. Podań a z życio­
rysami i świadectwami należy skła­
dać do Oddziału, ul. Mazurska 
Nr 13. 367-2

ZAWIADOMIENIE
Dyrekcja Przemysłu Miejscowego 

w Olsztynie zawiadamia, ze biura 
Dyrekcji oraz Centrali Zaopatrze­
nia i Zbytu zostały przeniesiono na 
ul. Stalina Nr 21.

Telefony Dyrekcji:
Dyrektor Naczelny 
Sekretariat 

Centr. Zaop. i Zbytu 
Dom Sprzedaży 

(Stalina Nr 10)

Nr

M

WILK 9 mieś, do sprzedania. Ofer­
ty kierować do Adm. „Życia“ pod 
„Wilk“. 369

KUPIĘ MAGNETO dla przyczepne­
go 2-cylindrowego silnika do łódki. 
Jeden obrót duże isliry jednocześ­
nie. Wysokość magneta 11,5 cm. | 
Ofeztyn, Aleja Warszawska 83 — 
BrudooeK. 370

kretarz wydziału powiatowego i po­
wiatowy inspektor samorządowy. 
Całość kursu obejmowała 24 godzi­
ny wykładowe.

Całkowite dzienne utrzymanie 
uczestników kursu nie przekraczało 
300 zł, z czego jeszcze pozostała 
przy końcu nadwyżka w kwocie 
2.700 zł, którą postanowiono przeka­
zać RTPD. (mr.)

Przyłucki gra—
sportowcy tańczą

Dziś o godz. 20 wszyscy sportow­
cy bawią się na „Balu sportowym“, 
urządzonym przez Zw. Rade KF 
i Sportu przy OKZZ w Domu'Kul­
tury Robotniczej.

Do tańca grać będzie zespół 
J. Przy łuckiego, refreny trio
wokalne „Mi-La-Do“«-

Kąck szachowy 

V runda
turnieju ZZK

W piątej rundzie turnieju •towa­
rzyskiego sekcji szachowej ZZK 
Anioł wygrał z Suwarowem i Be- 

SAMORZĄD W KOKU BIEŻĄCYM ’ rezowskim, Jesionowski z Berezow- 
------ —------ . ■ S]c;ni| Wodziński z Ostrowskim, 

Bieńkowski z Wodzińskim, Sem- 
pioł z Ostrowskim i Suwarow z Je~ 
sionowskim.

Stan turnieju przedstawia s.’ę ra- 
stępująco: Sempoł 5Vs pkt, Bień­
kowski 5. Jesionowski 4, Szybińskl 
3'/2, Anioł 3%, Kalinowßki 21/s, Su­
warow 31/?, Wodziński 2, Berezow­
ski 1»/« i Ostrowski 1.

Majewski, Sztiussi, Pisarew’cz i 
Lewkowicz nie zdobyli żadnej 
•punktu. (Ib)

OTRZYMUJE duze kredyty
Dowiadujemy się, że jednostki 

samorządu terytorialnego powiatu 
ostródzkiego mają otrzymać w roku 
bieżącym dotacje na cele specjalne 
w wysokości 16.605.000 zł, z czego 
największą kwotę stanowi dotacja 
na opiekę społeczną — 9.880.000 zł.

Na zrównoważenie budżetów w 
roku bieżącym gminy wiejskie mają 
otrzymać 13.203.000 zł, miasto Ostró­
da 5 mil. zł, m. Olsztynek 2 mil. zł 
i Pow. Związek Sam. 3 mil. zł. (mr.)
POSIEDZENIE PRN

W nadchodzącą sobotę o godz. 12 
w sali posiedzeń starostwa powia­
towego odbędzie się plenarne posie­
dzenie Powiatowej Rady " 
poświęcone sprawie 
budżetu dodatkowego 
Sam. na rok 1949. (mr.)
UCIĄŻLIWI GOŚCIE

We wsi Kajkowie pod 
siedliła się na zimę większa Liczba 
Cyganów. Jednocześnie w okolicy 
wzrosły niepomiernie wypadki kra­
dzieży. Ostatnio ob. J. Hochowi skra 
dziono zloty zegarek wraz ze ziotą 
dewizką oraz 10.003 zł. gotów.cą. ; 
Coś tu jest nie w porządku? (mr) <

Narodowej, 
uchwalenia 
Pow. Z w.

Ostródą o-

Kolejarz pod kołami
: pociągu pospiesznego
I

W dniu wczorajszym pomiędzy 
Bartągiem i stacją Olsztyn—Za­
chodni wydarzył się po godz. 5-te.i 
rano tragiczny wypadek.

Pod koła pędzącego pociągu po­
śpiesznego z Warszawy dostał się 
kolejarz Rydzewski, torowy odcin­
ka drogowego stacji Gągławki.

Rydzewski poniósł śmierć na 
miejscu. Dochodzenie w sprawie 
okoliczności tego tragicznego wy­
padku — w toku, (moz.)

I j

SZTANDARY
PARAMENTA KOŚCIELNE 

luje nłiifatsia 'acowa i>t a

KĘDZIERSKA 
Pozncń 
-fioUcvi II

e. 9
ai. 1914 

iXagtodi.
i>a PWK 
|36 -21

52-41
23- 48
24- 25

20-70
376-2 ________________ __
MIESZKANIE 2 pokoje, kuchnia, 
łazienka w Gdańsku zamienię na 
podobne w Olsztynie z meblami ’ub 
bez. Adres w Administracji „Ży­
cia“. 379

ZAGUBIONO legitymację mistrzów 
ską wydaną przez Izbę Rzemieślni­
czą w Olsztynie Nr 276 46 na nazwi­
sko Zaczyński Mieczysław. 348-1

I

ZAGUBIONO legitymację Zw. Zaw. 
Prac. Spółdzielczych Nr 18 wydana 
w Warszawie na nazwisko Jankowi

Elżbieta zam. w Olsztyn,«- 3711

b ZGUBIONO tymczasowy dowód 
tożsamości konia Nr 76750 ser. I 
wydany w Węgielsztynie — Zasz- 
towtt Teofil. 372
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 

wydaną przez RKU Lidzbark, kar­
tę ewakuacyjną wydaną Szumsk 
pow. Wilno, tymczasowy dowód toż 
samości konia na n-'zwsko Jaslule- 
wicz Antcni urodź. 1919 r. 366

CENNIK
NA NASIONA 
wysyiomy na >y< zenie 

SPECJALNY SKŁAU NASION 
Jezicrkowski i S-ka 

Sp. z o. n.
Poznań, ut. Wielka 13, 

Tel. 37-01 i 37-02

ZGUBIONO kartę rejestracyjią 
I wydaną przez RKU Lidzbark War- 
‘ miński na nazwisko Klewiński Sta­
nisław zürn, w Łabędziowie pow. 
Bartoszyce.____  373-2
ZGUBIONO kartę rejestracyjną 
RKU Cechanów na nazwisko Zie­
liński Kazimierz syn Wincentego 
urodź. 1923 r. zam. w Ełdyten pow. 
Lidzbark Warm. 374-2

sai
ZGUBIONO kartę rejestracyjną
RKU Kętrzyn ną nazwisko Flor­
czyk Władysław urodź. 1922 r. 375-2

W „ŻYCIU OLSZTYŃSKIM1

ZAGUBIONO zaświadczenie reje­
stracji wydane przez RKU Małki-1 
nia, na nazwisko Olendzki Mieczy-' 
sław urodzony 1.X.1918 r. zam. maj. • 
Elędowo giuina Bobrowo »73 >

TO GWARANCJA
POWODZENIA

OGŁOSZENIA

WYPADKI I PRZESTĘPSTWA



Dymią kominy w Elblągu

DZIWOLĄGI I ASPIRACJE
»Teks-tylna robota« zdobyła I nagrodę w konkursie »Czy jesteś dowcipny«

Elbląg, w styczniu •
W wyścigu odbudowy miast, znisz­

czonych podczas wojny, jedno z 
pierwszych miejsc zajmuje Elbląg, 
chociaż jego odbudowa natrafia na 
bardzo wiele ti-udności. Bo trzeba 
nie tylko zaleczać rany wojenne, ale 
naprawiać błędy, a nawet dziwolągi 
przedwojennej budowy Elbląga.

Niemcy pozostawili Elblągowi zu­
pełną swobodę budowania się. Stąd 
uliczki pozakręcane w korkociągi. 
Stąd domy stłoczone bezplanowo 
i chaotycznie. Stąd jeden dom zaj­
muje część chodnika, inny odwraca 
się do niego „profilem“, inny jeszcze 
kryje się wstydliwie w cieniu sg&Ä- 
dów.

Stąd tramwaje nie spełniają swej 
roli. I wielka kolonia robotnicza w 
północnej części miasta nie ma żad­
nego połączenia z centrum.

I stąd największy dziwoląg Elblą­
ga, dziwoląg zdumiewający każdego, 
kto po raz pierwszy tam przyjeżdża:

Pociągi z dworca elbląskiego 
fwzefz Tolkmiśko do Braniewa suną 
po szynach kolejowych, ułożonych 
w centrum miasta. Toteż nie ma 
priafwi« dnia, w którym nie zdarzył 
by; się jakiś wypadek.

TYLKO DLA LUDZI PRACY
Elbląg, zniszczony przez działania 

wojenne w ok. 65%, Elbląg miejsca­
mi tylko brukowany i tonący w bło­
cie, przejawia niezwykłą żywotność.
F*--------------- -------------------- -------------

(Od naszego specjalnego wysłannika)
Elbląg chce żyć i to nie życiem 

sennego, prowincjonalnego miasta, 
ale pełnią życia miasta portowego 
i przemysłowego.

Przed wojną miasto liczyło ok. 120 
tys. mieszkańców. W kartotekach 
Ubezp. Społecznych już dzisiaj figu­
ruje ok. 15 tys. ubezpieczonych. Ilość 
mieszkańców Elbląga powiększa się 
miesięcznie o ok. 1.200 osób.

Toteż nie jest czczą przechwałką 
zapewnienie ob. Ryszarda Pstrokoń- 
skiego, prezydenta miasta, że Elbląg 
stanie się w ciągu ok. 2 lat 60-tysięaz- ’ 
nym miastem.

Miastem fabryk i zakładów prze­
mysłowych. Miastem w ogóle ludzi 
pracy. Bo dla innych w Elblągu nie 
ma miejsca.

20 tys. izb czeka na wyremontowa­
nie. Kto jednak nie ma stałego za­
trudnienia w Elblągu, pod żadnym 
pozorem nie otrzyma zezwolenia na 
wyremontowanie sobie mieszkania.

— Potrzebni są nam fachowcy, a 
nie kombinatorzy — mówi Elbląg. — 
Chcemy, aby nasze miasto stało się 
miastem portowym, jednak bez jego 
ujemnych cech.

MIASTO KOMINÖW...
Z gruzów i zniszczeń wojennych 

odbudowuje się i rozbudowuje prze­
mysł elbląski. Niemal z dnia na dzień 
zwiększa się ilość robotników w fa-

Świetność Łęczycy i pamiątki po Napoleonie
Trzy nowe muzea m

Nowe Muzeum w Łęczycy, miesz­
czące się w salach odremontowane­
go skrzydła zamku Kazimierza Wiel­
kiego, zostało obecnie uruchomione, 
po odzyskaniu części zbiorów, zrabo­
wanych przez Niemców. Muzeum po- 
Biasda dział prehistoryczny z ekspona 
tami, pochodzącymi z pow. łęczyckie­
go, dział kultury mieszczańskiej w 15 
i 16 stuleciach. W salach sztuki za­
bytkowej zgromadzone zostały stylo­
we meble, obrazy, porcelana harano- 
wiecka z początku 19 wieku.
W GOTYCKIM ZAMKU

Ośrodek muzealny w Oporowi e u- 
mieszczony został w zameczku obron 
nym, założonym przez Stanisława 
Oporowskiego w r. 1474. Zameczek 
ten, jeden z niewielu zachowanych 
w Polsce w stylu gotyckim, posiada 
wspaniały park. Po ostatecznym zre­
konstruowaniu, zamek w Oporowie 
będzie przeznaczony na wczasy dla 
naukowców. Zbiory, znajdujące się w 
zamku oporowskim, zostaną udostęp­
nione zwiedzającym.

Szczególnie interesujące są szcze­
góły architektoniczne zameczku z ka 
plicą o wspaniałym żebrowaniu go­
tyckim, z łukowymi sklepieniami, 
blankami i basztami.

zamkach
ny, poświęcony epoce napoleońskiej 
w Polsce. Pałac, należący niegdyś do 
rodziny Walewskich, wybudowany w 
stylu klasycznym w r. 1783 przez ar­
chitekta Hilarego Szpiłowskiego. W 
kilku salach są meble, obrazy, m. in. 
pędzla Lampego, Pilattiego i Smugle- 
wicza oraz pamiątki historyczne, 
związane z pobytem Napoleona wzwiązane z pobytem 
Polsce.

bryce turbin. To samo można zaob­
serwować w fabrykach wyrobów me­
talowych, w zakładach konfekcji, cu­
kierków, mydła oraz w innych mniej­
szych zakładach przemysłowych.

Nieograniczone są możliwości roz­
budowy przemysłu drzewnego. Pełną 
parą pracuje unowocześniona elek­
trownia, obsługująca dotąd 4 woje­
wództwa: gdańskie, olsztyńskie, war­
szawskie i białostockie, a mająca sze­
roko zakrojone plany na przyszłość. 
Piwo z browarów elbląskich zaczyna 
walczyć o jakość z piwem, wyrabia­
nym w browarach o wielkich tra­
dycjach.

Dym z kominów w Elblągu strzela 
w górę coraz wyższym i szerszym 
pióropuszem.

..J SZKÓŁ
Szczęśliwym trafem wojna oszczę­

dziła w dużym stopniu budynki szkol 
ne. Toteż dziecko robotnika elbląskie­
go uczy się w higienicznych, wygod­
nych i „luźnych“ warunkach. Nie 
ma w Elblągu ani jedsnego dziecka 
potza szkodą.

— Miejska Rada Narodowa posta­
nowiła wystąpić z wnioskiem o na­
danie Elblągowi praw miasta, posia­
dającego ponad 100 tys. mieszkańców. 
Gdyż dotychczasowe prawo — ponad 
75 tys. — nie jest wystarczające — 
mówi prezydent Pstrokoński.

Bo z urządzeń miasta (rzeźnia, ga­
zownia itd.) korzystać może ponad 
100 tys. osób. Wiele z tych urządzeń _ 
wymaga tylko remontu. Inne, jak 
np. gazownia — unowocześnienia. 
Jeszcze inne — konserwacji.

— Bez praw wielkiego miasta da­
leko nie zajedziemy — twierdzi nacz. 
Czesław Gruszczyński. — Ma prawa 
te Gdynia i Gdańsk. Posiadają one 
CUP, GDO, a Elbląg ma tylko jeden 
zarząd miejski, przeciążony pracą. 
Bo musi on myśleć nie tylko o mie­
ście, ale o pobliskim Tolkmisku 
i o niedalekim Pasłęku.

Mieszkańcy Elbląga rekrutują się ■ 
ze wszystkich dzielnic Polski (prze- ; 
waża Warszawa). Jeśli jednak zapy- ;

tać kógoś o pochodzenie, odpowie 
niezawodnie:

— Jestem obywatelem elbląskim.
Swój patriotyzm zadokumentowali 

głównie kolejarze, odbudowując z wła 
snej inicjatywy i własnymi rękami 
zniszczony ok. 60 proc., dworzec kole­
jowy w Elblągu.

WESOŁE I SMUTNE
Bardzo ucieszył się Elbląg z posta­

nowienia Min. Przemysłu, żeby Zjed­
noczenie Przemysłu Torfowego prze­
nieść do Elbląga. Ożywi się wówczas 
miasto, ożywi się i powiat, W którym 
na brak mieszkań jesz.cze się nie na­
rzeka. 36 piekarń elbląskich wystar­
czy i dla nowych przybyszów. A oko­
liczne powiaty, jak np. Braniewo obfi­
tują w liczne torfowiska.

Elbląg, posiadający największy ba­
sen pływacki w Europie, chciałby go 
odremontować. Ale remont ten kosz­
tować musi ok 3 miln. zł. Rozwój 
miasta domaga sdę natychmiastowe­
go usprawnienia komunikacji (12 au­
tobusów i trolleybusów), ale... pienię­
dzy brak.

Trzeba koniecznie „wyrzucić“ kolej 
z miasta. Potrzebny jest hotel. Po­
trzebne oświetlenie.

Ogółom na najniezbędniejsze in­
westycje trzeba ok. 1 miliarda zło­
tych. A budżet zwyczajny przedsię­
biorstw miejsfltich na rok 1949 wy­
nosi zaledwie pół miliarda.

Stefania Osińska

W drugiej części naszego konkursu 
udział wzięło 384 Czytelników. Jak 
wynika z odpowiedzi, drugi z kolei 
rysunek, okazał się trudniejszy. Jeże­
li chodzi o formę proponowanych pod 
pisów to i tym razem przeważał 
wiersz i to od krótkich dwuwierszy 
aż do obszernych, wielorozdziałowych 
poematów.

Oceniając nadesłany materiał sąd 
konkursowy stanął na stanowiska, że 
podpis winien posiadać nie tylko mo­
żliwie poprawną formę, a.e przede 
wszystkim myśl w nim zawarta po­
winna zawierać momenty wyraźnie 
społeczne, wychowawcze, aby tym 
skuteczniej konkurs nasz mógł speł­
nić swe zadanie: ośmieszyć i napięt- 

.nować spekulanctwo, nieuczciwość i 
wszelkie szkodnictwo gospodarcze.

Warunki te wypełniło tym jazem 
tylko czterech autorów; dwóch z nich 
otrzyma nagrodę książkową za wier- 
mie pieniężne, pozostali zaś tylko na­
grody książkowe.

Poza tym kilku uczestników kon-* 
kursu zasłużyło na wyróżnienie, jed­
nakże ze względu na brak miejsca od 
powiedzi drukować nie możemy.

Wyniki drugiego dnia konkursu 
„Czy jesteś dowcipny“ przedstawiają 
się więc następująco:

Czytelnik (Czytelniczka?) ukrywa­
jący się pod pseudonimem „Dusza' 
otrzymuje nagrodę książkową _ oraa 
premię 500 zł, za podpis:

TEKS — TYLNA ROBOTA
Jan Plisko z Płocka nagrodzony zo­

stał książką oraz premią 500 zł za cztó 
rowiersz:

Jest kuponik na „pasek“ 
stąd szczęśliwa mina. 
Więc szczęśliwej podróży 
WPROST ., DO MILĘOINAf 

Mieczysław Wyszczelski z Ełku o 
trzymuje nagrodę książkową za dwu* 
wiersz:

Tutaj sztuczka, tam kupony
I MILĘCIN ZAPEWNIONY.

Również Kazimierz Ryś z Zalesia, 
otrzyma nagrody książkowe oraz pie­
szy k:

Więc paskujmy, a obfite 
zyski nam robotnik da. 
Lecz ostrożnie — szyto, 
BO I PIĘŚCI TWARDE

Poza tym jury wyróżniło:
dra Zaleskiego z Warszawy, Benedyk­
ta Ziółkowskiego z Warszawy, Wie­
sława Celińskiego z Warszawy oraz 
Apoloniusza Lewandowskiego z Pnia 
wa.

kryto,
MA! 
Aleksan-

Pracownicy tylko z własnej winy
mogą utracić mieszkania służbowe

Walewfce w pow. łowickim prze­
znaczone zostały na ośrodek muzeal-

Do 28 b. m.
wpłynie pierwsza rala 
podatku graniowego

W Min. Skarbu odbyła się ogólno­
krajowa konferencja wojewódzkich 
pełnomocników rządu do spraw podat 
ku gruntowego.

Ze sprawozdań, złożonych na konfe 
rencji wynika że większość woje­
wództw w oznaczonym terminie t.j. 
do 28 b.m., uiści pierwszą ratę podat­
ku gruntowego.

Pełnomocnicy stwierdzili, że akcja 
„H" wywołała wśród chłopów olbrzy­
mie zainteresowanie.

A.

Premia za... krótszą pracę
Pośpiech podstawą współzawodnictwa pocztowcawspółzawodnictwa pocztowca
Współzawodnictwo pracy wśród pocz-j sokie, zwłaszcza np. przy sprzedaży 

x - __x_ _ i znac2k(5w pocztowych. A jednak wy­
niki osiągnięte przez poszczególnych 
listonoszy sprawiły, że np. w małej 
Mogielnicy, koło Grójca, w okręgu 
warszawskim, premia wypłacona pra­
cownikom w styczniu wyniosła 9.358 
złotych.

towców nie jest sprawą prostą. Listo­
nosz wiejski musi wykazać wiele in­
wencji-, by zjednać sobie nowego abo­
nenta czasopisma, musi zajrzeć do 
każdej zagrody, czy nie potrzeba tam 
znaczków pocztowych. Wszystkie te 
czynności musi wykonać przez 7 go­
dzin dziennie. Jeśli będzie pracował 
sprawnie, energicznie i planowo, wy­
kona pracę tę przed wyznaczonym ter 
minera.

I wtedy każda zaoszczędzona mi­
nuta jest zapisywana przez naczel­
nika urzędu, a w końcu miesiąca u- 
stala się ile godzin w miesiącu pra­
cownik zaoszczędził lub stracił.
Przy wypłacie, za każdą godzinę za­

oszczędzoną, otrzymuje premię w wy­
sokości 70 zł, za godzinę „roztrwonio­
ną“ odlicza mu się 50 zł z premii głów 
nej.

Każda czynność jest obliczana wg 
tzw. jednostek pracy. Urzędnik pocz­
towy V kat. musi wykonać miesięcz­
nie 8.000 jednostek. Co się składa na 
tę sumę? List polecony to 1 jednost­
ka, załatwienie przekazu, bez względu 
na wysokość kwoty — to 3 jednostki, 
sprzedanie znaczka — 1/60 jednostki, 
kontrola, przekazanie i datowanie li­
stu 1/10 jednostki.

Współzawodnictwo listonoszy wiej­
skich polega głównie na rozprzedaży 
czasopism, znaczków pocztowych i 
przyjmowaniu listów „R“ (poleco­
nych).

Zdawałoby się, że normy te są wy-

W Prezydium Rady Ministrów rozpatrywany jest obecnie projekt roz­
porządzenia, dotyczącego mieszkań służbowych i pracowniczych.

Od sierpnia ub. roku, kiedy to de-' 
kret „o najmie lokali“ uchylił wszyst­
kie dotychczasowe przepisy o tego ro­
dzaju mieszkaniach — w prawodaw­
stwie polskim powstała luka, którą 
jak najrychlej trzeba uzupełnić.

Ma to pierwszorzędne znaczenie 
szczególnie w związku z zakrojonym 
na szeroką skalę budownictwem do­
mów pracowniczych, prowadzonym 
przez ZOR.

Projekt rozporządzenia rozróżnia 
jako pojęcia o innym znaczeniu: mie­
szkanie pracownicze i mieszkania służ 
bowe. Te ostatnie definiuje on jako 
mieszkania, związane z wykonywaną 
funkcją w nieruchomości (administra­
tor, dozorca itp.), w odróżnieniu od 
mieszkań pracowniczych, przez które 
rozumie się lokale, przydzielane 
cownikom przez pracodawcę.

Na specjalne podkreślenie zasłu­
guje jednak inny przepis projektu 
rozporządzenia, a mianowicie, w ja­
kich wypadkach wydalony pracow­
nik traci przydzielone mu przez in­
stytucję 
szkaaiia 
wioeiy.
Projekt

wiem wydalenie z pracy z winy pra­
cownika, lub bez jego winy i odpo-

mieszkanie, a kiedy mię­
tego nie może być pozba-

rozporządzenia odróżnia bo

wiednio do tego upoważnia instytucja 
do odebrania przydzielonego mieszka­
nia, lub nie. Ten sam przepis odnosi 
się również do mieszkań służbowych.

Jednocześnie Prezydium Rady Mi­
nistrów rozpatruje projekt rozporzą­
dzenia, dotyczącego budynków, zwal­
nianych przez instytucje reorganizu­
jące się, przenoszące się do nowych 
siedzib, lub też ulegające likwidacji.

Według tego projektu, domy takie 
mają być przekazywane na cele 
szkaine. (k)

SB

pra-

Największa w Polsce fabryka lakieru
powstanie pod Gliwicami

W marcu roku bież, podjęta zostanie 
pod Gliwicami budowa wielkiej fa­
bryki lakierów „Gliwice Port“, wy­
posażonej w nowoczesne urządzenia

Plan kontraktouiania lnu
wykonano z nadwyżką

16 b.m. ogólnopolska dyrekcja bran 
żowa przemysłu roszar niczego we 
Wrocławiu zameldowała Min. Przemy 
słu i Handlu o wykonaniu akcji kon­
traktowania w 102%. Plan ten jest 
ol/3 większy, niż w r. ub. Zakończe­
nie planu kontraktacji, która objąć 
miała 50 tys. ha lnu — na półtora mie 
siąca przed terminem, jest poważnym 
sukcesem organizacyjnym.

Akcja kontraktacji lnu trwa w dal 
szym ciągu.

techniczne, której zdolność produk­
cyjna dorówna łącznej produkcji la­
kierów wszystkich już istniejących w 
Polsce wytwórni.

Zaopatrzy ona cały okręg śląsko- 
dąbrowski w środki przeciwkorozyj­
ne, stanowiące ochronę tworzyw prze 
myślowych, jak żelaza, stali itp.

Położenie nowej fabryki w centrum 
ośrodka przemysłowego, w pobliżu 
portu rzecznego i autostrady, zapewni 
szybkie dostawy surowca oraz spraw­
ne rozprowadzenie gotowych wyro­
bów.

Poza tym możliwość utrzymania bez 
pośredniego kontaktu z Politechniką 
Śląską sprzyjać będzie powstaniu no­
wych placówek naukowo-badawczych 
oraz szkoleniu kadr fachowców.

Budowa fabryki ukończona będzie 
w roku 1950.

Poznań przygotowuje pawilon polski
na Międzynarodowe

W tegorocznych Targach Lipskich 
odbywających się od 6 do 13 marca 
z Polski wezmą udział przemysły: me 
talowy, mineralny, papierniczy, wę­
glowy, hutniczy, włókienniczy Cen­
trala Rybna i Państwowe Spółdziel­
cze Towarzystwo Handlu Zagranicz­
nego.

Zostanie tu zorganizowane stoisko 
propagandowe Ministerstwa Żeglugi. 
„Centrala Rybna“ dostarczy swoje 
eksponaty do Lipska własnymi samo­
chodami — chłodnicami.

Organizacja polskiego pawilonu zo 
stała powierzona Międzynarodowym 
Targom Poznańskim Wszystkie eks­
ponaty zostały nadesłane do Pozna­
nia w terminie.

Nie są jeszcze w całości gotowe stoi 
ska i elementy polskiego pawilonu. 
W halach Międzynarodowych Targów 
gorączkowo pracują: stolarze, malarze 
i szklarze, na biurkach architektów 
wykonywane są wykresy, plansze pro 
pagandowe i fotomontaże.

Wszystko będzie gotowe za kil-

Urządzenia latatoyjne i szkolne
Wagi techniczne, analityczne i oso­
bowe, szkło laboratoryjne, piece 
muflowe, mikroskopy, termometry, 

a re o metry
a S-Sten 
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Targi w Lipsku
ka dni i za kilka dni transport z 
wyrobami polskiego przemysłu o- 
puści Poznań.

Miliony sztuk odzieży 
wyprodukuje przem. konfekcyjny

Zakłady podległe Centralnemu Za­
rządowi Przemysłu Odzieżowego pro­
dukują tanią i solidnie wykonaną 
o-dzież. W ciągu roku bieżącego prze-' 
jnysł państwowy dostarczy na rynek 
ok. 1.243 tys. płaszczy, ponad 1.557 
tys. ubrań i mundurów, 1.863 tys. u- 
brań roboczych, 824 tys. kombinezo­
nów, ponad 7 milionów sztuk bieliz­
ny osobistej, 3,4 mil. szt. bielizny 
pościelowej i ponad 1 milion sztuk 
nakryć głowy.

Ludowe domy kultury 
na Łotwie

Na terenie Łotewskiej SRR istnie­
je w chwili obecnej 60 domów kultu­
ry oraz 483 domy ludowe i kluby wiej 
skie. W okresie 1948 r. na potrzeby 
instytucji kulturalnych wydano 2 mi­
liony rubli. Ostatnio otwarto powia­
towy dom kultury w pow. ryskim. 
Dom posiada bibliotekę, salę widowi­
skową dla 300 osób, czytelnię itd. 
W domu tym pracować będą amator­
skie koła artystyczne, sekcje sporto­
we itd.

E. CALDWELLAwanturaw lipcu
Jeff Curtain „okrężną drogą“ zmierzał do Flowery-Braueh. 

Jeździł w kółko tek długo, aż poczuł zawrót głowy i... stracił 
panowanie nad kierownicą.

Wraz z powrotem przytomności przyszła mu do głowy 
świetna myśl. Można przecież uniknąć konfliktów politycznych, 
chroniąc się za więzienną kratę. Chyłkiem skrada się do wię­
zienia i zamyka się w celi.

Jeff chichotał po cichu. Uczuł miły dreszczyk na myśl, żc. udało mu 
się znaleźć tak świetne wyjście z kłopotliwej sytuacji. Wiedział, że 
Corra będzie zadowolona, gdy się dowie, jak dobrze zabezpieczył swoje 
polityczne interesy. Przebaczy mu na pewno, że nie schował się nad 
1-ord‘s Creek.

— Ładna historia! — szepnął do siebie. — Gdybym pojechał do 
Flowery Brauch, to równałoby się to poderżnięciu sobie gardła. To 
byłoby największe głupstwo, jakie mógłbym zrobić.

Żal mu było młodego Murzyna, Sonny Clarka. Ogarnęło go poczu­
cie bezradności. Wzdrygał się na myśl, że lada chwila żabi ją pewnie 
tego chłopca, ale skoro sytuacja zagrażała jego politycznej egzystencji, 
należało ratować siebie za wszelką cenę. Starał się usunąć Sonny'ego 
z kręgu swoich zainteresowań, ześrodkowując swoje myśli nad ogarnia­
jącą go sennością.

W każdej klatce były cztery prycze, po dwie z każdej strony, jedna 
nad drugą. Jeff skierował się do dalszego tąpczana po lewej stronie, 
Poszukał w kieszeni zapałek, lecz nie mógł ani jednej znaleźć. Usiadł 
więc i zdjął buty. Po paru minutach leżał już na wznak i spał.

Raz jedyny obudził się, bo mu się zdawało, że słyszy męskie głosy 
gdzieś blisko więzienia, ale był zbyt zaspany by zmusić się do otwo- 
jzenia oczu. Odwrócił sią twarzą do ściany i znowu zasnął.

Świtało już, gdy znowu zbudziły go jakieś głosy. Drgnął gwałtow­
nie i otworzył oczy. Zanim zdążył się odwrócić, wysoka sala napełniła 
się hałasem i krzykiem. Był pewien, że jeden z tych głosów — był 
głosem Corry‘ego

Odwrócił się szybko pomimo swej’ tuszy i postawił nogi na 
podłodze.

— O co chodzi? —zawołał starając się dojrzeć coś przez kratę.
Gdy oczy jego obiegły klatkę doznał wyraźnego uczucia, że coś tu 

nie jest tak, jak być powinno. Odwrócił wzrok od drzwi i spojrzał na 
przeciwległy tapczan. Siedząc wciąż na pryczy wyprostował się tak 
gwałtownie, że uderzył głową o stalową ramę wyższej pryczy. Na pry.- 
czy po drugiej stronie klatki leżała młoda mulatka. Usiadła nagle i głośno 
krzyknęła,

Jeff przetarł oczy z niedowierzaniem.
W tej samej ęhwili na korytarzu rozległy się szybkie, ciężkie kroki.
— Gdzie jestem? — zawołał.
Odwrócił się i spojrzał przez okratowane drzwi. Zobaczył twarze 

jakichś ludzi, starających się dojrzeć go przez kraty. Po chwili zdał 
sobie sprawę, że twarze ludzi po drugiej stronie kraty są zakryte 
chustkami do nosa. Opanowało go okropne uczucie, że śni i nie jest 
w stanie obudzić się.

Zamaskowane twarze wyglądały zupełnie tak jak te, które sobie 
wyobrażał, zamykając się w klatce. Poza nimi mógł rozróżnić dobrze 
znajome rysy Corry, Berta i Jima.

— Corro! — krzyknął jak mógł najgłośniej.
Mulatka siedziała przed nim przewracając przerażonymi oczami 

i zbierając rozrzucone części swej garderoby. Po chwili znowu napełniła 
klatkę rozdzierającym krzykiem.

— Wielki Boże! Corro! — zawołał zrywając się z pryczy i biegnąc 
ku drzwiom. — Wypuśćcie mnie stąd!

Zamaskowani chustkami mężczyźni skupili się koło drzwi zasła­
niając mu widok Corry.

— Gdzie jest ten czarny Clark, szeryfie? — spytał jeden z nich 
spokojni*,

Zobaczył kilka strzelb skierowanych w jego stronę pomiędzy 
kratami.

Cofnął się. 
Corra przepchnęła się pomiędzy mężczyznami i stanęła zaledwie 

o parę stóp od niego. Patrzyła na niego zimno.
• — Co tu robisz, Jeffersonie? — spytała ostro. Skoro tylko usłyszał 

jej głos wiedział już, że to nie sen. — „Jeffersonie!“ — powtórzyła.
— Corro... ja nie...
Spojrzał kącikiem oks. na młodą mulatkę.
— Słuchaj no szeryfie — rzekł jeden z mężczyzn zaczepnie. — Nie 

możemy tracić czasu na bzdury.
— Jestem Jeff Mc Curtain. Nikt nie może rozkazywać...
Kilka strzelb wsunęło się między kraty szturchając go befleśnie 

w brzuch.
— Chcemy się dowiedzieć, co zrobiłeś z tym czarnym Clarkiem —• 

mówił ten sam podniecony głos. — Słyszeliśmy, że złapałeś go, przy­
wiozłeś do miasta i zamknąłeś w więzieniu. Nie mamy czasu do strace­
nia. Gdzie jelt ten czarny Clark, szeryfie.

— Nie wiem kim jesteście—rzekł 
Jeff prostując się — al nikt nie ma 
prawa przychodzić do mego więzie­
nia i straszyć mnie. Zostałem wybra­
ny kilkakrotnie i ja tu będę rządzi^ 
jak uważam za stosovne, tak długo, 
dopóki pozostanę na tym rtanowisku.

— Lepiej wyłaź stąd i nie pró­
buj się stawiać, bo jak się ludzie do­
wiedzą o wszystkim, to się wnet 
znajdziesz na zielonej trawce, 
Curtain — odezwał się inny głos.

— Gdzie jest ten czarny, szeryfie? — spytał niecierprwie jesars* 
inny głos.

— Chłopcy — ja nic nie wiem o Clarku odrzekł żywo Jeff. —i 
Okropnie mi przykro, żeście mnie tu zastali, ale to wszystko czysty 
przypadek. Posłuchajcie tylko.^ (D. e. n.)



ŚWIAT SIĘ ZMIENIA

Grzejnik w szklanej płycie

Na szklanym grzejniku, wmontowanym w tacę, smażą, się jajka, opie­
kają, się kawałki Chleba i gotuje się kawa.

Nowy wynalazek typu uniwersal­
nego mamy do zanotowania w za­
kresie ułatwień codziennego życia.

Wynalazkiem tym jest płytka szkla­
na, wewnątrz której znajdują się cie­
niutkie żeberka aluminiowe. Przez 
żeberka przepływa ciepło promieni 
infra - czerwonych, źródłem których 
jest zwykły prąd elektryczny. Włą­
czając prąd elektryczny, płytę szkla­
ną zamieniamy na doskonały grzej­
nik.

Grzejnik ten ma być tańszy, niż 
zwykłe jedno- a nawet dwufajerko- 
we kuchenki elektryczne. Zastosowa­

Nowoczesna różdżka magiczna
wykrywa skarby ziemi

Dawniej — różdżka czarodziejska — 
magiczne narzędzie, które znajdywa­
ło skarby ukryte w ziemi.

Dziś — nowoczesne auto, w nim 
paru młodych ludzi ze specjalnymi 
instrumentami, szukają i znajdują na 
prawdę ukryte w ziemi.

Skarby? — Tak, bo przecież cen­
ny jest, jak skarb, dla ludzkości wę­
giel czy ropa naftowa, ołów czy sól.

Za pomocą czego dokonuje się 
tyA poszukiwań i odkryć?

Jeżeli chodzi o badanie jednolitości 
gruntu, to można to przeprowadzić

Fale elektryczne pomagają, nam wykryć pokłady rudy żelaznej.
b. łatwo. Należy tylko stwierdzić, z ja­
ką szybkością przewodzi on dźwięk, 
e szybkość ta zwiększa się w miarę 
wyrastania jednolitości i spoistości 
gruntu. )

I tak np. wiemy, że fala głosowa 
rozchodzi się z szybkością, około 200 
m na sek. w sypkim piasku, a w pia­
skowcu z szybkością piętnaście razy 
większą. Znając te wartości, mogli 
technicy zbudować — cały szereg me­
tod wyszukiwania ukrytych w ziemi 
skarbów.

Przypuśćmy , że badacze mają

życie sportowe

Akademicka reprezentacja Pragi w koszykówce 
w gościnie u A.Z.S.

Na zaproszenie Centrali AZS w Pol 
ece przyjeżdża do Polski Akademicka 
Reprezentacja Pragi na szereg me-

Mistrzostwa lekkoatletyczne
tu poznańskiej hali

W dniach 19 i 20 b.m. rozegrane 
zostaną w Poznaniu XI lekkoatle­
tyczne zawody o mistrzostwo Polski 
W hali. Pierwsze zawody tego ro­
dzaju odbyły się w r. 1933 w Prze­
myślu, który wówczas jedyny w Pol 
ece posiadał odpowiednią halę. Póź­
niejsze zawody rozegrano również w 
Przemyślu. W r. 1938 odbyły się za­
wody w hali poznańskiej, a po woj 
nie mistrzostwa rozgrywano w Ol­
sztynie.

Mecz bokserski
W Warszawie w niedz. 20 bm. o g.. 

12 w hali Ujeżdżalni odbędzie się 
mecz bokserski juniorów Polski i Wę­
gier.

Reprez. węgierska wystąpi w nastę 
pującym składzie: waga musza Szar 
ka, kogucia Szasz, piórkowa Dudas 
lekka Jukasz, półśrednia Valoch, 
średnia Szabo, półciężka Kovacs, 
ciężka Fazekas. Rezerwowi: Molnai' 
(musza), Nemeth (kogucia), Szellin- 
ger (półśrednia) i Raut (średnia).

W drużynie polskiej wystąpią: So- 
czewiński, Czajkowski, Matloch, De- 
bistz, Kaźmierczak, Sznajder, Kółecz­
ko i Stec. W składzie tym mogą jesz­
cze zajść zmiany.

Węgrzy rozegrają drugie spotkanie 
w Poznaniu. Na te zawody kpt. Związ 
kowy Derda wystawił następujący 

nie tego nowego grzejnika szklanego 
jest bardzo szerokie. Ta sama płyta 
szklana służyć może do ogrzewania 
mieszkania, suszenia włosów i mo­
krej bielizny, do gotowania potraw 
iitd.

Szklany grzejnik posiada jeszcze 
inne poza tym zalety: można na nim 
ugotować np. jajka, ale — nie można 
sparzyć sobie palca. Ma on wygląd 
estetyczny, można nadawać mu nie­
mal dowolne kształty, można go po­
stawić na podłodze, zawiesić pod su­
fitem, obsadzić — jak lampę — na 
podstawce^ postawić jak tacę na ko­
lanach itd. (r)

stwierdzić, na jakiej głębokości w zie 
mi znajduje się skalisty pokład. Za­
kopują więc gdziekolwiek w badanym 
terenie małą petardę, a w pewnej od­
ległości od niej odbiornik (rys. 1). 
Głos, jaki wyda petarda w chwili 
wybuchu, podąży dwiema drogami 
do odbiornika: jedną poziomą wprost 
— i drugą przez odbicie od twardego 
pokładu.

Druga droga jest oczywiście dłuż­
sza i to tym dłuższa, im głębiej leży 
twardy pokład. Trzeba teraz tylko ob­
liczyć różnicę w czasie tych dwóch 

dróg, aby określić głębokość pokładu 
twardego.

Jeżeli metoda ta ma dawać dokład­
ne wyniki, to wszystkie
pomiary czasów muszą być bardzo 

dokładne
i to właśnie przeprowadza się za po­
mocą elektryczności.

Elektryczne impulsy, powstające w 
odbiorniku, są przekazywane małemu 
instrumentowi, którego istotą jest ma 
leńkie lusterko.

Lusterko to odbija blask elektrycz­
nej lampki na przesuwającą się wol- 

czów koszykówki męskiej. Program 
spotkań gości w Polsce przedstawia 
się następująco: 19 lutego br. mecz 
w Krakowie z tamtejszym AZS, 20 
lutego zawody zespołów akademic­
kich: Praga — Kraków w Krakowie, 
dnia 22 lutego spotkanie AZS War­
szawa — Praga w Warszawie i dnia 
23 spotkanie: Praga — Akademicka 
reprezentacja Warszawy. Mecze w 
Warszawie odbędą się o godz. 20 w 
sali YMCA. Jako przedmecze war­
szawskich zawodów odbędą się za wo 
dy żeńskich drużyn koszykówki: w 
dniu 22 lutego AZS—SKS (godz. 19), 
a w dniu 23.11 AZS — Polonia.

Ze względu na wysoki poziom ko­
szykówki czeskiej spotkania zapowia­
dają się b. interesująco.

Węgry—Polska 
skład: Liedke, Brzóska, Kruża, Kraw 
czyk, Stysiał, Paliński, Gnat i Kołecz 
ko. Mecz ten odbędzie się we wtorek 
22 b.m.

Zwycięstwo Ehrlicha
na turnieju w Londynie

Po mistrzostwach świata w Sztok­
holmie, reprezentant Polski, Ehrlich 
udał się do Londynu, gdzie bięrze u- 
dział w międzynarodowym turnieju 
tenisa stołowego.

Dotychczas Ehrlich odniósł zwycię­
stwo nad Anglikiem Kerslake w sto­
sunku 3:0 (21:14, 21:16, 21:11) i zakwa­
lifikował się do trzeciej rundy tur­
nieju bijąc w następnym spotkaniu 
Anglika Ellisona 3:0 (21:11, 21:9.
21:18).

O maśle, margarynie i... Napoleonie
Co mówią chemia i gastronomia

Trudno by było opisać zdumienie" 
przeciętnej naszej gosposi, tak bardzo 
przekonanej o nadmiernej wartości 
odżywczej — jako tłuszczów — masła 
i słoniny, gdyby choć raz dojrzeć mo­
gła grymas obrzydzenia lub co naj­
mniej obojętność na widok tych „spe­
cjałów“ u człowieka Wschodu lub na 
wet u tak bliskiego nam upodobania­
mi mieszkańca okolic Morza Sródziem 
nego.

Albowiem zarówno ludność tych 
krajów, jak i 70% całej ludzkości z 
wielu powodów, a najczęściej z trądy 
ojd, przekłada tłuszcze roślinne nad 
zwierzęce.

Fakt ten jest nie tylko potwierdze­
niem przysłowia „co kraj to obyczaj“. 
Wskazuje też, do jakiego stopnia lu­
dzie przywykli kierować się w siwym 
postępowaniu nawykami, a nie — ro 
zumowaniem. A tymczasem, przy wiel 
kiej różnorodności postaci, w jakich 
tłuszcze jadalne występują w naturze, 
ich składniki, chemicznie biorąc, ma­
ło się pomiędzy sobą różnią. Istotę 
ich stanowią tak zw. estry gliceryno­
we kwasów stearynowego, palmityno­
wego i oleinowego.

W KAŻDYM TŁUSZCZU — 
TE SAME SKŁADNIKI

Niezależnie więc od surowca, z ja­
kiego dany tłuszcz jadalny jest wypro 
dukowany, niezależnie od jego ceny 
i opinii jaką się cieszy, nie znajdzie- 
my w nim nic innego, jak:

zawsze jeden z wymienionych kwa 
sów — w mniejszym lub większym 
stopniu koncentracji — i około 15% 
związanej z kwasem gliceryny.

Zły smak tłuszczu powodują kwasy, 
z gliceryną nie związane.

no taśmę filmową. Jak długo lusterko 
pozostaje w spokoju, tak długo pro­
mień kreśli na filmie wąską poziomą 
kreskę, jeżeli jednak przechylimy lu­
sterko, odchyli się i kreska.

Z chwilą eksplozji (dzięki bezpo­
średniemu powiązaniu przyrządu z pe­
tardą) odchyli się lusterko po raz 
pierwszy; z chwilą dojścia fali głoso­
wej do odbiornika przez pokład mięk­
ki — po raz drugi; i z chwilą dojścia 
do odbiornika echa, odbitego od 
twardego pokładu, po raz trzeci. Na 
taśmie filmowej powstaną trzy od­
chylenia poziomej kreski.

Specjalistom nie sprawia już trud­
ności obliczyć głębokość pokładu 
twardego.

Do poszukiwania rudy żelaznej w 
ziemi predystynowane są przede 
wszystkim fale elektryczne, a to dzię­
ki właściwości odbijania się od me­
tali.

Właściwość tę można doskonale wy 
korzystać w b. prosty sposób (rys. 2).

Nadajnik z lewej strony wysyła 
krótkie fale do dołu, jeżeli trafią one 
na metal, zostaną odbite ku górze i 
odebrane przez odbiornik.

Następnie z kątów pochylenia urzą­
dzeń odbiorczych i nadawczych oraz 
ich odległości można już ustalić, 
gdzie znajduje się pokład rudy.

Tak więc różdżka czarodziejska XX 
wieku, to po prostu skomplikowane 

przyrządy elektryczne. EM-EL L

W ten sposób badacze stwierdzają,, na jakiej głębokości znajdu­
je się skalisty pokład.

Co słychać na świecie?
Autostrada pod lotniskiem

- Pierwsze na świecie skrzyżowanie szlaku lotniczego z drogowym,.
Przy budowle nowego lotniska w 

Nowym Jorku okazało się, że przez 
jego teren przebiegać musi autostra­
da, przecinając drogi startowe samo­
lotów.

Zbudowano więc, nie mogąc zna­
leźć innego rozwiązania sprawy, 
skrzyżowanie, w którym żelbetowy 
most, zastępujący odcinek drogi star 
towej, położony jest ponad 8-mio pa­
sową autostradą.

Most ten obliczony jest na obciąże­

nie najcięższymi samolotami, do 150 
' ton wagi.

W ten sposób powstało pierwsze 
i jedyne na świecie skrzyżowanie szQa 
ku lotniczego z drogowym. (F.K.)

Aparat fotograficzny odkrywa 
tajemnice dna morskiego

Gdy dzdęW specjalnie skonstruowa­
nej kamerze fotograficznej sfotogra-

fowano odcinki dna morza, stwierdzo­
no, że życie na tym podwodnym lą­
dzie w pełni pulsuje, nawet wtedy, 
gdy dno jest na głębokości ponad 5 
kilometrów.

Na głębokości 2 km Atlantyku apa­
rat fotograficzny automatycznie zdjął 
pająka morskiego. Jest to olbrzym, o 
nogach długości 70 centymetrów.

Uczeni skrupulatnie badają zdjęcia 
fauny z dna morskiego i stwierdzają, 
że wiele żyjących tu okazów — to 
istoty nigdy dotąd przez człowieka nie 
widziane.

Rozwój kolejek linowych
w ZSRR

W ostatnich czasach zarejestrowa­
no duży wzrost kolejek linowych w 
miejscowościach górskich ZSRR. Na 
ogólną liczbę 115 linii, tylko 15 założo 
no w latach 1907—1923.

Jako charakterystyczne cechy naj­
lepiej funkcjonujących kolejek, poda 
waine są następujące liczby: długość 
eksploatowanej linii — 4,8 kim; naj­
dłuższy przelot — 1,9 kim., różnica 
poziomu najwyższej i najniższej sta­
cji kolejowej 3,5 kim; ładowność wo 
zu — 40 ludzi; szybkość ruchu — 7 
metr, na sek.

Uderzająco mała jest cyfra nleszczę 
śliwych wypadków, zwłaszcza za o- 
kres ostatnich 10—20 lat. D.

Najbardziej prymitywną formą tłu­
szczu były spożywane przez przedhi­
storycznego człowieka: naturalny łój 
zwierzęcy i szpik kostny.

Tłuszczem dla ludzkości cywilizo­
wanej w czasach starożytnych były 
wszelkiego rodzaju oleje roślinne i 
oliwa, przechowywane na wypadek 
wojny wraz ze zbożem i zapasami wo 
dy we wszystkich grodach warow­
nych Egiptu, Asyrii, Grecji i Rzymu.

Później, w epoce wędrówki naro­
dów pasterskich i rolniczych w V w. 
naszej ery, wchodzi w Europie północ 
nej i środkowej w użycie masło, jed­
nocześnie z tłuszczem wieprzowym i 
olejami roślinnymi: rzepakowym, ma 
kowym, słonecznikowym itp.

MARGARYNA 
ZDYSTANSOWAŁA MASŁO

Ale masło nie jest ostatnim sło­
wem techniki w dziedzinie produk­
cji tłuszczów. Zdystansowała je 
margaryna, o której „dostojnym“ 
pochodzeniu ludzie zwykle mało wie­
dzą. Bo i któżby przypuszczał, że 
ojcem jej jest... Napoleon III, cesarz 

LEKARZ RADZI

O zapaleniu pęcherza
Mocz jest wytwarzany w nerkach i" 

gromadzi się w miedniczkach nerko­
wych. Stąd przez moczowody spływa 
do pęcherza moczowego, który stano­
wi rodzaj zbiornika moczu.

Pęcherz moczowy zaopatrzony jest 
w system mięśni; jedne z nich służą 
do wypychania moczu na zewnątrz, 
inne zamykają ujście pęcherza. W 
ścianie pęcherza moczowego znajdują 
się liczne zakończenia nerwowe. Gdy 
ścianki pęcherza moczowego zostają 
rozciągnięte przez gromadzący się 
mocz, zakończenia nerwowe są podrą 
żniane i na drodze odruchowej powo 
du ją rozluźnienie zwieraczy (mięśni 
zamykających ujście pęcherza) oraz 
skurcz mięśni, wypierających mocz.

Jednocześnie do centralnego ukła­
du nerwowego dochodzą swoiste sy­
gnały, odczuwane jako parcie na 
mocz. Oddawanie moczu jest więc 
czynnnością odruchową, odruch ten 
może jednak z łatwością b^ć opano­
wany nie tylko przez człowieka, lecz 
także przez zwierzęta wyższego rzędu 
(psy, koty).

Droga z pęcherza moczowego na ze­
wnątrz prowadzi przez cewkę moczo­
wą. Cewka u mężczyzn jest długa i 
wąska, u kobiet znacznie krótsza i 
nieco szersza. Te różnice powodują 
nieco odmienny przebieg schorzeń 
pęcherza u obu płci.

Przy zapaleniu pęcherza błona, wy­
ściełająca ten narząd od wewnątrz, 
ulega przekrwieniu, zakończenia ner­
wowe są stale podrażniane. Stąd sta­
łe parcie ną mocz, częste, czasem na­
wet mimowolne oddawanie drobnych 
ilości moczu, dość dotkliwe bóle. Sam 
mocz zawiera przy tym zwykle zna­
czne domieszki ropy, śluzu, złuszczo- 
nych komórek nabłonkowych, a na­
wet krwi. W większości wypadków 
mocz na oko nie bywa zmieniony, a 
domieszki wykrywa się tylko przy ba 
daniu mikroskopowym. Badanie mo­
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5. REBU&OGRAF
Ul. Tadeusz Białas z Warszawy.

Należy odgadnąć znaczenie wyżej umie 
sączonych rysunków. Litery tych, zna­
czeń zostały zastąpione kolejnymi litera­
mi pewnej sentencji. Ustawiwszy litery 
w kolejności (1 — 20), odczytać rozwią- 
zanie.

Francuzów? On to właśnie, czując 
podziw dla współczesnej chemii 
syntetycznej, zalecił uczonym wy­
produkowanie taniego i dobrego tłu­
szczu jadalnego.

Rezultatem poszukiwań była mar­
garyna, która się ukazała na rynku 
w ostatnim roku istnienia drugiego 
Cesarstwa. Wkrótce też oboje spot­
kał los jednakowy. I Cesarstwo 
i margarynę okrzyczano za blagę 
i fałszerstwo. Ale, jeśli chodzi o mar­
garynę, to popsuto jej opinię — naj- 
niesłuszniej na świecie. Składała się 
bowiem z ■ oczyszczonych, „jak łza 
czystych“ tłuszczów: wołowego,
świńskiego, baraniego i domieszki 
najprawdziwszego mleka.

AMADA — 
Z OLEJÓW PALMOWYCH

Nieskończenie wyżej oceniane są — 
mylnie zresztą margaryną zwane, 
bo nie zwierzęcego pochodzenia — 
tłuszcze roślinne, w rodzaju znanej 
u nas od lat kilkunastu — „amady“. 
Podstawę ich stanowią oleje palmo­
we (masłopalma gwinejska, palma 

czu należy zresztą przeprowadzać w 
każdym wypadku zapalenia pęcherza.

Najczęstszą przyczyną zapalenia pę 
cherza moczowego jest przedostanie 
się do jego wnętrza drobnoustrojów 
chorobotwórczych. Warunkiem, sprzy 
jającym powstawaniu zapalenia pęche 
rza, jest oziębienie dolnej części ciała, 
zwłaszcza dolnej części brzucha z po­
wodu np. zbyt lekkiego ubrania. Nie­
rzadko przyczyną zapalenia pęcherza 
moczowego bywa zakażenie rzeżącz- 
kowe.

Leczenie zapalenia pęcherza polega 
na stosowaniu ciepła w postaci okła­
dów lub termoforu na dolną część 
brzucha, z lekarstw stosuje się środki 
odkażające mocz, uspokajające i prze- 
ciwskurczowe.

W późniejszych okresach choroby, 
gdy ostre objawy już ustąpią, dobre 
wyniki dają środki moczopędne. Po­
wodują one wprost mechaniczne wy­
płukiwanie drobnoustrojów z dróg mo 
czowych. Z domowych środków moż­
na zalecić napar z liści pietruszki.

Zwykłe zapalenie pęcherza dość ła­
two ustępuje pod wpływem odpowied 

• niego leczenia. Choroba nie trwa za­
zwyczaj dłużej niż 1—2 tygodni. Dłuż 
sze utrzymywanie się objawów lub 
częste powtarzanie się napadów cho 
roby zawsze powinno wzbudzać podej 
rżenie na poważniejsze zmiany w pę­
cherzu moczowym lub w wyżej poło­
żonych odcinkach dróg moczowych.

Należy wtedy myśleć o obecności 
kamieni moczowych lub o początkach a zakończenie i żabka zrobione są ze 
gruźlicy nerki. . (lekarz.) fstopu aluminiowego, (r)

Rozrywki umysłowe
pod kieroumictiuem Wł. Lubnaara i R. Miałkomskiego 
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7. DZIWNE WYRAZY

Nad. „Jaskółka“ z Warszawy.
Znaleźć różnego rodzaju wyrazy plę-* 

cioliiterowe, a mianowicie:
8) Pięć wyrazów czytanych jednakowi 

wp-rost 1 wspak.
2) Pięć wyrazów, z których po pra** 

stawieniu kolejności sylab otrzymamy, 
nowe wyrazy.

3) Pięć wyrazów, z których po prze­
stawieniu liter powstaną nowe wyrazy^

8. ZAGADKA. - KALAMBUR 
Nad. „Albatros“ z Bydgoszczy, 
Samogłoska i płaszczyzna 
polskim miastem, każdy przyzna 
Jeśli tobie jest nieznane, 
spójrz na Ziemie Odzyskane.

6. KWADRAT MAGICZNY 
Ul. „Hella“ z Bytomia.

Znaczenie wyrazów: 1) Nazwa skali­
stych, bezwodnych, wyżynnych płaszczyzn 
na Saharze. 2) Hetman kozacki. 3) Rodzi­
cielka zdrobniale. 4) Przedmiot przyno­
szący szczęście. 5) Inaczej „nie blisko'*. 
8) Imię męskie.

Warunki uczestniczenia w IX Turnie­
ju Zadaniowym podane zostały w ub. ty­
godniu. Rozwiązania nadsyłać należy je­
dnorazowo z całości turnieju, w termi­
nie dziesięciodniowym po ukazaniu się 
ostatnich zadań pod adresem redakcji, z 
dopiskiem na kopertach: „Dział Rozry­
wek Umysłowych".

ODPOWIEDZI 
NA LISTY

W. Szczepański, Bydgoszc.7. H, F. Ar­
tykuł o zbyt wysokim ciśnieniu krwi 
ukaże się w jednym z najbliższych nu­
merów dodatku „Świat się zmienia".

S. K. o wypadaniu włosów pisaliśmy 
już. Należałoby wyjaśnić tło tak wcze­
snego wypadania włosów u młodego czło 
wieka, oraz wiedzieć, czy włosy wypa­
dały stopniowo czy odrazu, czy na całej 
głowie, czy też na poszczególnych jej 
częściach i na jakich. Czy występował 
przy tym łupież?

Proszę o podanie bardziej szczegóło­
wego opisu.

Ob. Minkowicz, Zwierzyniec. Nadkwaś- 
ność soku żołądkowego jest u Pana naj­
prawdopodobniej wyrazem przewlekłego 
nieżytu żołądka. Pizy leczeniu bardzo 
ważne jest regularne przyjmowanie po­
siłków, dbanie o codzienny stolec. Z po­
karmów należy unikać smażonego 1 pie­
czonego mięsa, mięsnych zup, surówek, 
grubych kasz, ciemnego Chleba. Zupeł­
nie zaniechać picia naipojów alkoholo­
wych 1 palenia tytoniu, z leków dobre 
wyniki daije „Alucol", zażywany 3 razy 
dziennie po jedzeniu.

kokosowa), które wraz z olejem »e- 
zamowym, używanym do smacznej 
chałwy i olejem migdałowym zali­
czane są do najdelikatniejszych na 
świecie.

Aktualne jest pytanie: jakie tłusz­
cze są najzdrowsze i jakich używać 
należy?

Chemia odpowie nam, że nie m* 
tak bardzo zasadniczych różnic mię­
dzy nimi, zwłaszcza, że w czasie 
produkcji wiele tłuszczów syntetycz­
nych podlega witaminizacji. War­
tość odżywcza różnych rodzajów 
tłuszczów jest prawie jednakowa, 
a ich łatwość asymilacji zależy od 
poszczególnego organizmu.

Znajomość gastronomii przypomni 
nam wreszcie, że każdy produkt wy­
maga umiejętnego zastosowania; że 
większość potraw, ciasto i ciastecz­
ka kruche najlepiej „udają się‘ na 
roślinnych tłuszczach i że każdy 
tłuszcz, a również masło, stanie się 
niezdrowe, gdy ulegnie przepaleniu, 
czyli zrumienieniu na patelni.

Tadeusz Laryssa

Kości
latającej jaszczurki

Geolog radziecki P. I. Iljin y^ajazł 
na terenie Obwodu Achtiubińskiego 
w otworze wiertniczym na głęboko­
ści 55 m. kości latającej jaszczurki 
(ptercdaktyla), która żyła przed z 
górą 100 milionami lat, w t. zw. ju­
rajskim okresie historii Ziemi.

Szkielet ptcrodaktyla po raz pierw 
szy został znaleziony przed 100 laty 
we Francji (Cuvier). W Związku Ra­
dzieckim znaleziono go dwukrotnie, 
w obwodzie Saratowskim nad Woł­
gą i w górach Południowego Ka­
zachstanu.

Ostatnie, trzecie z kolei odkrycie 
Iljina wzbudza wielkie zaintereso­
wanie wśród naukowców, tym bar­
dziej, że kości pterodaktyla są 
świetnie zachowane. Obecnie są one 
badane w Instytucie Paleontologii 
pod kierunkiem prof. I. A. Jefre­
mowa. (B).

Struny skrzypcowe 
ze stali

Na rynku światowym pojawiły się 
ostatnio struny do skrzypiec i wio­
lonczeli, wykonane — nie jak dotąd 
z baranich kiszek — lecz ze stall. 
Muzycy dali o nich dobrą opinię.

Pojawiła się też nierdzewna stalo­
wa struna E do skrzypiec, 
ona połysku pod wpływem 
nie zmienia tonu.

W Anglii wyprodukowano 
smyczek ze stali, który posiada tę 
zaletę, że nie skręca się i nie znie­
kształca pod wpływem temperatury I 
wilgoci. Smyczek ten, zwany „John 
Grey“, ma zwężający się rurkowaty 
drążek ze stali chromo-molibdenowej,

Nie traci 
wilgoci i

również


